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Finały hokeju 11 i 12-go III. w Katowicach
T

Bokserzy z Monachium w Polsce
Dwa mecze Arminu w Łodzi i w Warszawie. Schleinkofer i Mozer ostoją drużyny gości

li

Dalsze relacje red. Erdmana z Harrachowa
?6^Poia A?min, klub o bar- 

dzo Sefesującej przeszłości, re- 
„rezentuje w danej chwili przecię
tnie dobrą klasę bawarską (a więc 
, niemiecką), co zresztą powinno 
jpęzcze u nas wystarczyć, aby o- 
leinkc monachijską warto było 
zobaczyć. .

Zespół Arminu przedstawia s.ę 
nrzedewszystkiem bardzo nierów
no. Mamy tam pięściarzy mało zna 
nvch szerszej opinii Rzeszy. Do 
tvch zaliczyć musimy Nammera i 
Socha. N.ezłą klasę reprezentują 
Weftz, Schermger i Engelha.d., 
Rekompensatę za pewne luki sta 
ReK " nozostali trzej bokserzy.

Sctóemkofer i Mozer
Mozer jest obeonie przypuszczał 

•nie najlepszą średnią wagą w Ba
warii Uęsf Mi często .cyto^^nyja- 
ko następca w.clkiego Berwohra. 
Bawarczycy byliby pewni jego 
■wielkich triumfów, gdyby nie fakt, 
że na ringu łódzkim przeciwni
kiem Jego będzie Chmielewski. A 
0 Chmielewskim, który wsław» 
się już w walce dortmundzkiej z 
Pernlóhrem, mówią w Niemczech 
z większym szacunkiem jeszcze, 
niż n.egdyś o Arskirn (do czasu

1

GROZNY WYPAD KISIELIŃSKIEGO (W ŚRODKU) PO STRZALE 
Podczas niedzielnego meczu Cracovia — Slavia (Ruda) 5:2.

klęski ze Szmedesem był on po
strachem Niemców).

Berlińozyk Borch, arbiter rin
gowy spotkania Poznań — Buda
peszty który widział Chmiełew- 
skiego kilkakrotnie, szerzy w tu
tejszych sferach pięściarskich kmt 
dla najlepszego, jak Borch twier
dzi, pięściarza Polski. Zdaniem 
berlińskiego sędziego. Chmielew
ski w dzisiejszej formie nie ma w 
Niemczech równej klasy i pow.- 

iti-ż zwyciężyć nawet Bern 
lóhra! Mozer należy do najlepszej 
kiasy niemieckiej, a walka jego z 
Chmielewskim powinnai przym^ 
punkt szczytowy spotkania Ar 
min — IKP.

Hoffstetter - P*ściaJnzvwag2° 
Eticieii iest juz znany Pola 

1930 roku waczyl 
on w zespole reprczci"•' ,

I Monachium przeciw. Poznaniowii i 
zremisował ze Stępniakiem. ‘ _ 
miesięcy później, bo juz w kw " 
niu tegoż roku spotkali się P1?5’- ' 
rze polscy z Hoffstetterem raz J 
szcze — na pamiętnym czwormc 
czu w Budapeszcie. Hoffstetter o- 
siąga szczyty formy, bije się świe
tnie przeciw najlepszej klasie euro 
Pejskicj. lecz spotkanie z reprezen 
tantem Łodzi, uniemożliwia mu 
kontuzja. Dziś niewątpliwie jest Ba

sohleinikoffer 
kifnieiszv z pięściarzy zespo- najwybitniegk:eg<) waiczyć będzie 

łu monach - w Uodzi oraz Bą- 
z Klimczak' Warszawie, 

kowskim w

BARTON. NAJLEPSZY NARCIARZ EUROPY ŚRODKOWEJ 
podczas 18nki wygranej przezeń na Hijstrzostwach Czechosłowacji,

warczyk daleki od swej formy i 
klasy z roku 1930 — gdy to był 
najlepszym w Rzeszy, ale jego 
wielka rutyna i zasób wiedzy z 
dziedziny techniki i taktyki czynią 
zeń zawsze jeszcze bardzo groź
nego przeciwnika.

Największą gwiazdą drużyny 
monachijskiej jest Józef Schlein
kofer. Wraz z Ziglarskim i Bern- 
lóhrem należy on do najlepszych 
pięściarzy amatorskich Niemiec 
wszystkich czasów. Jest on jed
nym z tych trzech „żelaznych re
prezentantów“ Rzeszy.

Z zawodu stolarz, urodził się 
Schleinkofer w 1910 roku Gego wy 
stęp łódzki będzie ostatnim przed 
ukończeniem 23 lat). Walczy on od 
początku w wadze piórkowej i w 
imponującem tempie wybija się na' t liau „,UV11V111
czoło europejskich .amatorów. \V Alcssandrim. W finale uległ Schlein 
1927 r. zwycięża Schleinkofer poi

r

—ciii, wyczerpany po bieg 
nie przyniósł mu cienia

nowy triumf w kombinacji.

raz pierwszy w walce o tytuł mi
strza Monachium i odtąd dzierży 
on pierwszeństwo rodzinnego mia 
sta przez 6 lat kolejno! W 1928 po 
raz pierwszy staje się mistrzem 
Bawarji i triumfuje potem ko'cjno 
•pięć razy!! W roku 1931 realizuje 
Schleinkofer swe marzenia: zdo
bywa mistrzostwo Rzeszy i zwy
cięża takich pięściarzy, jak Zigiar- 
ski, Jakubowski (obaj znani _ ze 
zwycięstw nad Stępniakiem, For- 
lańskim, wzgl. Sipińskim). Schwa- 
ger, Rustemeier i świetny Amery
kanin Pacino. W 1932 roku zdoby
wa Schleinkofer poraź wtóry ty
tuł mistrza Niemiec wagi piórko
wej, i niema dla siebie konkuren
cji. Na Olimpiadzie imponuje Nie
miec swą wspaniałą agresywno
ścią. triumfując nad Kellerem — 
Kanada i ponownie nad Włochem

NA KORCIE KRYTYM QUEENS CŁUBU
Serwis Jędrzejowskiej podczas jednego z meczów treningowych w 

Londynie. • .

kofer nieznacznie Argentyńczyko
wi Robledo.

Po igrzyskach olimpijskich ma 
Schleinkofer trudności z wagą. Z 
tego powodu musi odmówić udzia 
łu w meczu przeciw Polsce i prze
chodzi definitywnie do wagi lek-

HOFSTETTER 
bawarski bokser wagi koguciej 
zmierzy się w stolicy z Kazimier

skim.

ŚWIEŻY ŚLAD 
na trasie maratonu narciarskiego 
w Harrachowie, gdzie startowali, 
jak wiadomo, wyłącznie sami za

wodnicy czescy.

» 
kiej. W tej ‘kategorji remisuje cm z 
mistrzem Rzeszy i olimpijczykiem 
Kartzem. poczeni odnosi jedyna w 
tyni roku, poza finałem olimpij
skim. porażkę, walcząc z o dwie 
kategorje. cięższym Czechem Hrdli 
cką.

Ogółem walczył Schleinkofer o- 
koło 200 razy, przytem przegra! 
18 walk (z tego 11 w pierwszym 
roku karjery). a zremisował 7. 
Trzecia część walk Schlein.kofera, 
to spotkania międzynarodowe, z 
tego 5 w- barwach Rzeszy (wszyst 
kie wygrane!) i 35 w reprezenta
cji Bawarji. H. Głiner.
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Na kortach w Twickenham
Perwsze zwycięstwo Je-rzeiowskiei w Lnndyrre

Londyn, 4 marca 19.33 r.
Wchodzę do pokoju, p. Ja

dzia Jędrzejowska siedtzi, a 
właściwie leży w głębokim fo- 
icefPu, przykryta pledem, obcik 
wesoło buzuje ogień na komin
ku. Odpoczywa. Winszuję jej 
pierwszego tegorocznego zwy
cięstwa z West Twickenham 
(gdzie wygrała tegoż popołud
nia pietrwtszą nagrodę w siingCu, 
pań, drugą w dublu pań i doszła 
do półfinału w mixed dublu).

Zapytuję, czy gra na kortach 
krytych jej odpowiada, na co p. 
Jadzia budzi się z ożywieniem 
i zaczyna entuzdastyczinie opo
wiadać.

— Korty kryte, zwłaszcza 
Queens Klubu odpowiadają 
świetnie mojej gnze, nigdy jesz 
cze tak dobrze nie grałam, a 
gram nietylko z 'Angielkami, 
ale również z Anglikami. Na
wiasem mówiąc nabiłam w sin
glu mego partnera z mixta kpt 
Barclay‘a 6:4.

Korty świetnie utrzymane, 
dużo światła, niema wiatru, 
słońca, deszczu, nie widać rów 
nieź natrętnych widzów, bo ci 
są ulokowani na galerii, tak, że 
można oddać sie całkowicie tre 
ningowi. Backhand przycięty, 
który dotychczas był mojem u- 
denzeniem obronnem. stopnio
wo, dzięki treningowi, przeista
cza się w drive płaski, t. j. w u- 
derzenie, którem będę mogła 
wkrótce atakować wzdłuż linji 
bocznej lub też crossami. A bez 
tego, nie można marzyć nawet 
o Wimbledonie.
i W poniedżiałek rozpoczynam 
grać w Dulwich (Surrey Coun-

ty Open Championship), gdzie 
oprócz singla, grain w dublu 
pań z młodziutką i śliczniutką 
18-letnią miss Whitmarsh, która 
dopiero co wygrała 
stwo juniorów Amg'.ji 
tach krytych.

Pozatem oczekuje 
ipliwością terminu
się dorocznego turnieju Queens 
dębu. Mam wrażenie, że po ta 
Ikiej porcji tumierów i trenin
gów iprzyijadę do Polski puż w 
pełni formy

mistrz o- 
na ko-r-

z niecier- 
rozipoczęda

Esteyot.

Po raz trzeci •••
Finały hokejowe w Kafowicarh

Poraź trzeci — i w każdym
razie ostatni
Hokeja inicjuję próbę rozegra
nia mistrzostw 
spodziewanej i gwałtownej od
wilży w Krynicy i w Warsza
wie — finały wyznaczone izo- 
stały w Katowicach.

Mimo, żę sztuczny tor prze- 
| stał już funlkcjońować z dn. 1 
! marca (!) — osiągnięto porożu 
mienie w kierunku doofeiJkowe
go uruchomieni a go jeszcze na 
dwa dni, t. j. sobotę i niedzielę 
11 — 12 rnairca).

Polski Związek

Polski. Po nie-

Program gier ustailono, tak 
jaik w Warszawie: w sobotę o 
godz. 19 grają drużyny war
szawskie AZS i Legja. o godz. 
20,30 AZS Poiznań i Pogoń 
lwowska. W niedziele w tych 
samych godzinach: pokonani w 
sobotniem sipoikamu watezą o 
trzecie i czwarte miejsce, zwy
cięzcy sobotni — o mistrzostwo 
Polski.

Miejmy nadzieję, że tym ra
zem nagroda przechodnia pu- 
har „Przeglądu Sportowego“— 
znajdzie swego właściciela.

Łzy w oczach Carnery
Olbrzym vłO5k’ o

W d. 4 b. m. w nocy przybył 
do 1 tafli Primo Caniera. Pier
wsze pytania, skierowane do 
niego, dotyczyły naturalnie tra
gicznego meczu z Schaafem.

— Na sipotikanie to zgodziłem 
się z wieiiką radością — mówi 
Cannera. — Musze przygnać, że 
■nigdy dotychczas nie walczy
łem z takim zaoałeni. Zdawa
łem sobie bowiem surawę ze 
znaczenia tego meczu i wied,zia 
łem, że jedynie zwycięstwo zdo 
la mi umożliwić dalsze spotka
nia o mistrzostwo świata. Ko-

Nowe obciążenie sportu
Senat uchwala opłaty od biletów na imprezy w wysokości 5-10 procent

Dwa mecze bokserskie poza spodka 
aiiem niiędzyparodowem Monachium 
— Warszawa rozegrane zostaną w 
Warszawie w sobotę du. lt b. m. w 
lokailu Skody walczy Polonia z Gwiaz 
dą o godziwe 20. a w niedzielę o tej 
samej godzinie sipotkają sę w loka
lu Świtu Skra z gospodarzami.

O puhar Naszego Przeglądu (War
szawa) walczyć będą w stolicy w 
dniach 1:1 i 12 marca r. b. w ośrodku 
W. F. koszykarze Maikaibi. ŻASSU i 
Gwiazdy.

Tegoroczne zawady o Mistrzostwo 
Polski w biegach zjazdowych odbędą 
s e w dn ach 11 i 12 marca w Zako- 
tpametn.

Organizacja zawodów sipoczywa w 
.rękaCh Komisji Sportowej, która ławo 
dom tym postanowiła pośw ecić special 
ma uwagę. Dla przeprowadzenia tech- 
«i człtego wyłon ona została komisja w 
«składzie: kipt. Roman I otec&ka.. Lcv- 
noM Zvibc«u«*un i Tad. Paudyip. Kwe
stie gospodarcze, programowe itp. roz 
dz efcme zostały pomiędzy członków Ko 
mi sji Sportowej.

Trasa biegu zstafa już ustailona. po
zostałe ona jcdiraik w mvśl reguJatnirw 
«w tajeanney i podana będzie do wia
domości dopiero na diwa dmi przed za
wodami.

Zarnileresowan ę tak b egiem zjazdo
wym. iak specjalnie slalomem, który 
odbędzie sie w niedztole. jest ogromne 
Z Krakowa orzygotowanie sie dwa spe
cjalne ooc agi. które wyrusza w n edzle 
lęrano. W cenie przejazdu wyikalkulo- 
wany bedzle bilet wstępu na beg oraz 
przeiaizd autobusem wooWże miejsca, 
gdzie bieg bedzie sie odbywał.

3'|2 mi'iona graczy '
3,500.000 futbollstów zostało za reje 

stt rowainych w uib ewłym roku o a świe 
cie. Annja ta jest rrajlepszym dowo
dem mocarstwowego stanowiska’ pił- 
karstwa wśród innych dziedzin spor
tu:.

Prym dzierży tai naturalnie Europa 
ze swą 3 mMonową armią. Poludnio 
wa Ameryka, która jest siedzibą mi
strzów swata, ma stosunkowo mało 
graczy. Oto zresztą dokładne zesta
wienie:

mrczu z St^aafem
nieć meczu był tragiczny — za
biłem zawodnika, dla którego 
żywiłem uczucie szczerej iprzv 
jaźni i podziwu. Nigdy dotąd 
jeszcze nie spotykałem się z 
ipięściarzem dzielniejszym i od- 
ważniejszym od nćcszczęsiiego 
Schaafa. Chętniebym sie zrzekł 
wszelkich aspiracyj do ntisirzo* 
stwa, gdybym mój<t przywró
cić do życia mejfo rywala.

Przebieg walki, prowadzonej 
zresztą bardzo ostro, nie wró
żył jedmaik talk smutnego koń
ca. Schaaf w kaźdem uderze
niu by| dta innie groźny i nie- 
jednokrotnie odczułem dotkli
wie niszczące działanie jego 
•twardej pięści. W piątej rundzie 
cios Schaafa z lewej był naj
groźniejszym ze wszys.kich, ja 
kie zainkasowalem w dotych
czasowej mojej karierze.

Lecz z biegiem czasu czułem, 
jak mój przeciwnik słabnie. To 
też w jedenastej rundzie, gdy 
widziałem, jak Schaaf pada, nic 
sądziłem, iż zdoła sie podnieść 
przed wyliczeniem. Schaaf jed
nak z nadludzką wytrzymało
ścią podniósł sie, aby w 13 run 
dzie zostać ostatecznie wyłiczo 
nv.

Później widziałem Schaafa 
nieprzytomnego w jego garde
robie.

W tern miejscu Cariiera prze 
rywa i łzy ukazują nut się w 
oczach. — Wierzcie mi — mó
wi po krótkiej pauzie Caniera 
drżącym głosem — było to naj 
smutniejsze i najboleśniejsze 
zwycięstwo, jakie może bokser 
odnieść.

Moty-w pierwszy, o iflcby na
wet został uskuteczniony, ideo
wo posiadać będzie niewątpliwie 
duże znaczenie: sport polski jako 
całość powiększy swój stan po- 

1 siadania o szereg nowych boisk.

Na Boże Narodzenie Z.Z. przy- | będzie można użyć na zatrudnie- 
szedł do polskich klubów sportojnie bezrobotnych przy budowie 
wych z piękną „gwiazdką“. Pre- [ objektćiw sportowych, a z dru- 
zentem tym było zniesienie podat giej — że podatek ten obciąży 
ków komunalnych od amator- przecież nie kluby, ale publicz- 
skich imprez sportowych.

W czasach kiedy iwiszystkie, 
bez wyjątku kluby uginają się ,

i Mistrzostwa bohserskfe Pomorza 
zgarniały ze sprzedanych bile
tów kasy miejskie, było rzeczy-. ----- |T-..--------- .. j. ..
miście poważną pozycją, zwłasz- t S|wii ilość . bo tylko 26 zawod- 
cza w budżetach klubów piłkar- jirtków. 
skich. ’ - ____

Radość sportowców polskich na Poinorzai jest wyrów-
nie trwała jednak dltw». O» 
posiedzeniu połączonych korni-[czas ęksto-aklase pomorska, nie oasu- 
syj senackich skarbowo - budże- '««la się naprzód, a skutkiem te«o stra-

ność.

I Dwudniowe wałki o zaszczytny ty- 
I tui! najlepszego pięściarza 'Pomorskiego

Obecnie należy stwierdzić, że ooz’em

towej i gospodarstwa społeczne
go, senator Iwanowski wniósł z 
ramienia BBWR iprojekt, aby a- 
matorskie imprezy sportowe ób 
ciążyć opłatami na rzecz Fundu 
szu Pracy. Projekt, który dla 
uprawomocnienia się winien zna
leźć większość 11 dwudziestych 
na plenum Sejmu przewiduje o- 
platy następujące: za bilety od 1 
do 2 zł. — 10 groszy, od 2 do 3 
zł. 20 gr., od 3 do 4 zł. — 30 gr., 
od 4 do 5 zł. —- 40 gr., powyżej 
5 zł. — 50 groszy.

Jaik widzimy zatem, podatek 
ten wynosi od 5-ciu do 10-ciu pro 
cent i właściwie nie zmienia na 
letpsze nic w katastrofalnej obec
nie sytuacji finansowej większo
ści klubów sportowych.

— CO gOrSZe — Ogólna sytua
cja ekonomiczna Polski i świata 
nie wskazuje bynajmniej na to, 
aby kwestja bezrobocia mogła 
być zlikwidowana w najbliższych 
nietylko miesiącach, ale nawet la
tach. To też w razie uchwalenia 
projektu przez Sejm, podatek na 
fundusz pracy stanie się dla klu
bów polskich kulą u nogi, której 
z pewnością nieprędko będzie się 
można pozbyć.

Projektodawcy podatku moty
wują to tern, że z jednej strony 
fundusze uzyskane w ten sposób

ciła k lka tytułów mistrzowskich. Prze
ważna cześć jej zawodników weszła 
do finału, lecz zwycięstwo odnieśli tył 
ko Neuman Ch rosło ws.ki.

Jak sę ogólne soodzeiwano zdobył 
O.K.I. 1925 siześć tytułów mistrzow- 
skticih; Czortek. Krzemiński, Kozłowski. 
Dudziak. Witkowski i We>zner stano
wą obecne tstcihire najlepsza klasę 
pomorska. Do ekstra k'asv zaliczyć 
można także Wrosza (Sckót I — Gru
dziądz). który w bieżącym ircku dzię
ki intensywnemu treningów'ii, poczynił 
znaczne postęipy.

Wa®a papierowa: Czorteik (GKS) — 
S eirockii (Oedairgja). Przez caity czas 
walki przewaga Czorlka. a w I run
dzie gong rataje S erockiego od no
kautu.

W. musza: Knzemińsk (OKS.) — Wy 
szeidki (Oedettja). Już w I stared zau
ważyć modna skuteczność cosów 
Krzem ńsk ego, który w defeiwywto 
stosuje z powodzeniem tmk,i. Wysufc- 
ki traci coraz więcej $Tv i dąży <tó 
clinchu. za ca ■>», -rodwia KikaJtrolnie 

yaea uwagę.
W. kogucia: Kozłowski (GKS.) — 

Jaskólkcwski (Gedainua). Pierwszy 
zdobywa m strzostwo walkoyerem z 
powodu tfadwyreżen a reki JaiJkóikow- 
sk; ego, atle zwycięstwo Kozłowskiego 
było już przesadzone.

W. piórkowa: Dudtzak (OKS.) — 
Gapski (Scikół — Tczew). Gapski staie 
doip ero no raz czwarty w ringu, lecz 
posada szybka orjantacće i wa'czv 
spokojne, dzetki czemu wypunktowali 
w półfinale Chmię!ew;iki:ego z Godami. 
Gapski nito mógł jednak sprostać rutv- 
nowa.nęmu Duda-akowi. który zdoby
wa coraz wekową przewagę, przyczem 
(laoski rewanżuje mu sto ozasaoni na
wet dosyć skuteczn e. W cptaitnej sę
ku ndize trzeciej rundy, po dwukrot-

nem pójściu na deski dio 4 i 6-ciu prze
rywa sędzia walkę i przyznaję zwy
cięstwo Dudziakowi.

W. łękka: Witkowski (OKS.) — H rsz 
(Gedanja). Przewaga fizyczna W tików 

. skrego. t. zin. długie ręce i nogi daje 
się Hwszowiwe znaki. W dodatku co 
sy jego traf atia często w óróż.n e. mi
mo to pozostaje on ofenizywto. W po
łowię drugiej rundy Wćtlkcwski rozpo
czyna skuteczniej atakować. H-rszs 
chrcnac s:e od ciosów, przytnzy.truje 
rękoma Witkowskiego, za co oitrzy- 
muje napomn enie. Zwycestwo Wi't- 
kowiskiiego w zupełności zastożone.

W. półśrednfa: Neuman (Gedainja) — 
Dojas (Astorja — Bydgoszcz). W p erw 
szej ruindizie zaznacza się przewaga 
Neumana, którego cosv sa nadzwyczaj 
celne, don ero oo gongu następuje rtrfa 
na. Dojas stosuje unki a jego s erpo- 
we traf ada coraz cześc ej do celu. W 
trzeciej rund zile prze Dojas naprzód, 
nawet z lekką przewaga, chociaż H rsz 
także nie próżnuje. Walka zasadniczo 
nercizstnzvgirr’eta. zwycestwo przy
znano iedniak Neumanów.

W. średnia: Wrosz (Sokół I — Gru
dziądz) — Müller (Gedanja). Z ude
rzeń. em gongu Wrosz przechodzi do 
sitaiku. ale Müller krvje sie dobrze i 
początkowo się rewanżuje. Dalsze 
dwie ranidy wykazują dalsza przewa
gę Wirosza. a pod koniec Müller jest 

.wwgv''. Zwycięża wysoko 
na punkitv Wrosz.

W. oólceżka: Wegner (GKS.) — 
Hamske (Gedanja). Mejscowy pozo
staje przez wszysitk e trzy rundy w a- 
taku. nadziewając s:e jednak iiiejedtro- 
kirotóe w pierwszej rundziie na cosy 
Hapslkego. walka jest wyrównana. W 
drug'eim starciu Hamske punktuje z po
wodzeń em bardzo celnemi ctosa-m*. 
Trzeć a runda przynosi rozozarowatfe. 
Weizner dyktuje ostre tempo, a ..pra
we“ jego .nieomal zawsze duża do celu.

W. ciężka: Chostowsiki (Gedanja) — 
Bamastok (Astorja — Bydgoszcz). Wy
stęp bydgoszczanina wywołał wybu
chy śmtouhu u publiczności, a Po kilku 
sekundach przerwał sediz a wałka, o- 
głaszajac zwycezcą Cholstowskiego. 
który n c miał możność wykazać swe
go poziomu technicznego.

kortów, szatni czy basenów. Ale 
poszczególnych klubów, u któ
rych najczęstszym gościem jest 
dzisiaj komornik, takie postawie
nie sprawy nic zadowoli, a w 
każdym razie nie dojwmożc do 
wydobycia się z ruiny finansowej. 
Mo<:yw drugi jest już demago
giczny. Wychodząc bowiem z 
założenia projektodawców, moż- 
naby równie dobrze obciążyć bi
let jednozłotowy podatkiem po
wiedzmy w kwocie pięciu zło
tych. Mimo, że płaciłby to widz, 
a nie klub, obawiamy się, że w 
ciągu jednego roku sport polski 
zostałby zlikwidowany całkowi
cie.

To też sprawę należy postawić 
jasno: polskim klubom sporto
wym narzuca się ciężar powięk
szania funduszu pracy. Sytuacja 
gospodarcza kraju przedstawia 
się w ten sposcb, że w razie u- 
clrwalenia projektu przez Sejm, 
kluby będą musiały wziąć ten cię
żar na swoje barki bez szemra
nia.

Zdaniem naszem jednak, Z.Z., 
jeśli ma w tej sprawie coś do po
wiedzenia, powinien do projektu 
tego wnieść dwie poprawki.

Pierwsza winna ściśle uregu
lować sprawę długotrwałości za
silania funduszu pracy, druga 
zaś przesunąć granicę opodatko
wania biletów.

W projekcie obecnym bilety w 
wysokości do 1 złotego są uwol
nione od opłat na rzecz fundu
szu pracy.

Zdaniem naszem. granicę tę 
należy przesunąć do 2 złotych, a 
w każdym razie do półtora złote
go.

len sposób uchroni się choć 
częściowo od ciężarów ledwie 
wegetujące kluby prowincjonal
ne, oraz zapewni się frekwencję 
na wielkich imprezach dla amato 
.rów miejsc najtańszych, dla któ 
rych każde 10 groszy stanowią 
niewątpliwie sunnę, z którą się 
widzowie z galerii liczą.

Pociągiem narciarskim w góry
odznakę. Konieczne inowacje

Niemcy raz jeszcze odmówili przysła 
nia swoich lekkoatletów na zawody 
P. Z. L. A. Związek Niemiecki tłuma
czy się. że wszystkie 3 proponowane 
lengiioiy (koniec maja) są zbyt wcze
sne. Poprzedni.termin (wrzesień) był... 
zbyt późny. PZ1.A. zaproponował 
sta>teczn:e dafę 10 czerwca, lecz do 
drwili brak jeszcze odpowiedzi.

Niewiadomo jakie podłoże ma 
„certowamie się“ Niemców (drodzi 
prżedewszystikicim o Syringa), __
dym razie robi ono u rażenie wyraźn e 
złej woli i może spowodować wstrzy
manie wyjazdu . naszych zawodników 
do Berlina. (Ł).

Wajsówna l.Qtil^cnr<" *~»** ~~IL — w«łv w na zawodach w
dniu 25 b. in. P. Z. L. A. udzielając 
na start ten zezwolenia związkowi wę
gierskiemu. równocześnie stwierdził, 
że nie wysyłał żadnej depeszy zakazu- 
Mcej startowania Polakom, przebywa- 
Wym na Węgrzeclc o czem pisała 
tamtejsza prasa I prosił o wyjaśnienie 
tej dziwnej sprawy.

Walasiewlczówna ciągle jeszcze nie 
może wykotrować chorej nogi i odsu
wa coraz dalej termin rozipoczęda 
treningów. (J ile wszystko pójdzie do 
Prze, to Wailasiiewiczówma startować 
będzie poraź pierwszy na zawodadi 
w nal i 2.4, ale na razie tytko w rzticie 
kula

Projekty, związane z jej startami, 
',K)ka doznać jeszcze dalszych kompli 
kacyj, o idę Walasiewiczówna skorzy 
sta z zaproszenia statku _Polonia“ i 
wyjedzie w kwiewiiu na całomiesięcz- 
ną wycieczkę do Afryki.

o-
tci

to 
tu 

w każ-

U* mentollen
Rewelacja sezonu wieśniak z pół

nocy Norwegji Ryen. ioź nie bedze 
startową} na potomanycłi nartach. O- 
trzyimał on natychmiast po biegu 50 
kilm. pięć par nowych desek, na któ
rych pojechał do Kahti na rewanż z 
Saarinen em.

Doskonały narciarz japoński Kuria- 
aawa startował już na Ol .rnwadzie w 
St. Moritz i został wówczas ria gło
wę pobity przez pewnego Norwega. 
Kuriagawa powiedział irw wówczas: 
.^poczekaj, ja w przyszłym roku Wży 
jade do Holmenkolien i wówc«as clę 
pokonam“ Norweg odpowiedzą) na 
to żartobliwie: „No. to wiea«*-zas 
ziem moje deski“.

Kuragawa przyjechał jsłotnae do 
Hoimen-kollen i pobił Nor*ega. Nie 
omieszkał on też pasz^c. s" ego 
przeciwnika i zapytać R0- nut
smakowały narty. I)yk',erv K;i ta je-*t 
jeszcze jednym dowode'11- rak konse
kwentnie i enengicz»1'10 pt>ttafią pra
cować Japojczycy.

Bieg zjazdowy * "en>ten wygrał 
Gasiperł. pierwszV *’ !“a-om e. a dro
gi w zieżdzie ,za. '°łt A iinenetn. 
Wśród pań Angielka
Mack i non.

Jak wielka wakę w przeciwień
stw e do B«»ropy środków ei przywm 
zuą Norwegowie (j,0 styki. może 

I świadczyć f. 1 z Holinenkolleai. Raa- 
be. który ’Tf^ fatiwiększe długości w 

” mistrzostwach drużynowych Pol i skoku (^ 1 mir.) znalazł się do- 
ski w Iping-pcngu wygranych przez . ipiero c*wartem “ ■Ł*<
nasmoneę w stpotkaniu z Wisłą w; zwycięża Ghrjjjtiansen 
stosunku 3:2, wyn ki bvlv następurą- 
ce: Szumilas (W.) — King 21:18. 
W:21. 21:12, Ehirtich (H.) — Herbst 
21:10, 21:15, Ficbttnan (H.) — Stefa
niuk 21:13, 21.18. Kiichł (H.) - Żak 
-1:19, 25:23. Mianowski (W. — Loe- 
wenherz 11:21. 22:20. 21:17.

Finałowe mecze siatkówki o puhar 
PZGS odbędą się dla panów we Lwo 
wie. a dla pań w Warszawie. Do fi
nałów pań dopuszczone zostały: Ro
dzina Wojskowa (Toruń). YMCA (Kra 
ków) HKS (Łódż)ż AZS (Warszawa). 
Panowie. ŁKS. GKS (Toruń). Craco- 
via i mistrz okręgu lwowskiego.

III raid Kolejowy. WalKa o
Pociągiem narciarskim po śnieg. I 

słońce i radość życia — oto nai-l 
piękniejsza z pięknych dew z. ja
kie kierują Towarzystwem Krze
wienia Narciarstwa przy organizo
waniu rajdów kolejowo-narciar- 
skich wzdłuż Podkarpac a.

Raid taki jest niewątpliwie syn- 
tetycznem połączeniem sportu i 
wychowania fizycznego, stoi w:ęc 
najbl żej ideału, o który walczą 
zwolennicy tych dwu, niezawsze 
idących ze sobą ręka w rękę kie
runków kultury fizycznej.

Momenty czysto sportowe moż-1 
na na raidzie znaleźć nietylko ;x>d-1 
czas zawodów na odznakę spra
wności. ale i na każdej wycieczce.

Nikt przecież nie krępuje tam 
..wyrypiarza“. aby trzymał się po
słusznie w ogonie tej czy innej 
grupy wycieczkowej. Ma ochotę- 
dobre serce, mięśnie i płuca — 
niech leci w rekordowym czasie 
na W elki Wierch w Sławsku, Ba
bią Górę w Zawoji, czy Jaworzy
na w Krynicy.

Natom:ast ideały w. f. realizują
— oto nar,w stu procentach wycieczki ziro-

Na przyszłość jednak T. K. N. 
Powinno s:ę postarać o szereg 
znt an i inowacyj. Przedewszyst- 
kiem bilety raidowe powinny da
wać możność wyjazdu w góry w 
terminie na jakiś tydzień przed roz 
poczęciem raidu. Dla człowieka o- 
derwanego bowiem wprost od biur 
ka. codzienna wycieczka conaj- 
mniej kiłkunastokilotnetrowa. bez 
uprzedniej zaprawy treningowe«, 
jest rzeczą zfoyt meczącą. Poza
tem w pociągu winni sie każdora
zowo znaleźć masażyści. Na brak 
pracy uskarżać sie nie beda z pew 
nościa. a sport bez masażu i ciep
łej wody traci połowę ze swej 
wartości.

Nie wątpńny. że T. K. N. inpwa- 
cje te na rok przyszły wprowadzi. 
Dziś i bez nich każdy z uczestni
ków' jest wdzięczny tej instytucji 
za przepiękne 10 dni spędzone na 
puchu śnieżnym Podkarpacia, zda 
la od cuchnących Krupówek i „czy 
5tej“ u Karpowicza. Jotge.

śniegu dla ich nienasyconych nart.
To też w szlachetnej konkuren

cji o zdobyc e 100 punktów nie
zbędnych. aby zawiesić na pierś 
odznakę górsiką P. Z. N-u. prześci
gali się wszyscy raidowcy z zapa
łem. bez względu na wiek i płeć.

Nie mniejsza od innych zalet 
tej przep ęknej wycieczki po Pod
karpaciu.była oprawa towarzyska 
raidu. Po dwu trzech dniach wszy
scy stanowili zgrane, rozumiejące 
się wzajemnie, zawsze roześm ane 
towarzystwo, w którem nie było 
ani czasu ani t*Lhoty na jakieś kwa 
sy i zbyteczne dyplomacje saiona)- 
we.

Wie.kim sukcesem raidu tegoro
cznego był też fakt, że wygodoie 
ppłmany gościły tym razem kilku 
gosc; zagranicznych z Francji, Nie
miec i Gdańska. Nie wątpimy, że 
uroki polslkich gór i przemiłego to
warzystwa spowodują, iż za rok 
raid będzie się ro ł od gości zagra
nicznych; zwłaszcza lubującym 
się w campingach Anglikom jego 
założenia odpowiadać winny w 
stu procentach.

rowe, gdzie idzie o os ągnięcie za
mierzonego celu w grupie dobra
nych umiejętnościami osób, gd z e 
indywidualizm sportowy komasuje 
s e w retorcie wysiłku ogólnego o- 
raz harmonijnej współpracy i wza
jemnej pomocy wszystkich uczest
ników wycieczki.

Organizatorzy tegorocznego rai- 
du kolejowo-narciarskiego z sze
fem dr. Macudzińskim. gospoda
rzem p. G smanem i sekretarka P- 
J. Grabowską na czele poza sze
regiem nieprzeciętnych uzdolnień 
organizacyjnych, wykazali się jesz 
cze jednym wielkim talentem: do
brym węchem narciarskim. Potra
fili oni z tegorocznej kapryśnej zi
my wyłuskać dziesięć dni, które w 
r. bieżącym można śm:ało nazwać 
ideafliemi dla uprawiania narciar
stwa.

W uroczej wagabundzie przez 
Worochtę, Sławsko, S anki, Łup
ków, Krynice. Rabkę, Maków-Za- 
woję, Zwardoń i Wisłę uczestni
kom raid« nigdzie nie zabrakło

klubów 
69,000 
8,800 
2.450 

950 
465 
294 
92 

76.051 
i na po

graczy I
3.100.000 

212.000 
105.000 

55.00 
4'2.500 
5.800 
4.700 

Razem 3.525.000
Jeśli diodzj o podział futbolu 

szczególne państwa, to prym trzyma 
ią tu Niemcy z milionowa armją, lie 
znacznie tylko dystansując Anglię. Śy 
tuactfa Polski przedstawią się dość 
skromnie — jesteśmy na osiemnastem 
miejscu.

Europa
Pot. Ameryka 
Póhi. Ameryka 
Azja
Afryka
Ameryka Środkowa 
Australia

ja

st w to.

klubów graczy Kier
Nienicy 7.277 9.30,000 80
Anglia 40.00 900.000 8«
Francja 7.139 1125.000 109
Helg ja 1.400 130.000 128
Szkocja 14.000 110.000 1'55
Szwecja 845 9LOOO 156
Węgry 360 72.000 155
Holaoidlia 1.165 71.000 113
Włochy 2.086 69.000 95
Danja 363 65.000 78
Kanada 1.340 62.000 3
Szwaćcarja 309 59JXXJ 100
Brazylia 592 50.000 39
Auswtia 319 46.000 151
Argentyna .300 42.000 145
Czechostow. 980 39.000 79
Jugosławia 460 35.000 44
Polska 680 .33200 43
Urugwaj .300 32.000 135
H sapama 298 .30.000 40

Dziś cyfry te zmieniły sie już na-
pewno dość znacznie. tem nie mniej
dalią one wgiiąid w układ sit w pólka r-

Nowy prezes egzekutywy Makabi 
w Polsce dr. Rozmaryn był już przed 
kilku laty prezesem lwowskiej Has-' 
.monet lecz skutkfem konieczności 
częstego^ przebywania w stolicy (ipra- 
ca w Sejmie) mus a I ze stanowiska' 
tego zrezygnować.

Pierwszym etapem prac nowej ma 
gistcatoiry sportu żydowskiego będzie 
zorganizowanie iplacówki wileńskiej. 
Udaje się tam niebawem prezes 
dr. Rozmaryn.

Sesja rady sportowej Makabi. któ
ra zamtorza zwołać egzekutywę, zaj
mie sie powtónnem rozważeniem spra 
wy obesłania igrzysk letnich w Ru- 
nninji. Zdaniem prezesa bowiem — 
zobowiązania międzynarodowe po win 
ny być wypełnione.

эрга

Złoty medal F. A. I. (Międzyn. Zw. 
I Lotn.) za największy wyczyn w dzie
dzinie lotnictwa za rok 1932 otrzymał 
konstruktor autoyira ioż. J. de La 
Cierva. Oprócz Hiszpana^ do tej naj
wyższej odznak.i kandydowali: prof. 
Piccard (loty w stratosferę), mrs. 
Amy Johnson-Mollison za loty do 
Kapsztadu i na Daleki Wschód, miss 
Ameba Eaachardt za pierwszy prze
lot Atlantyku dokonany przez kobietę 
oraz niemiecki pilot von Gronau (lot 
dookoła świata).

Rekord długości lotu w linji pro
stej iiston/"." ':>, u r. 193I na trasie

New York — Konstantynopol przez 
amerykanów Boardmanta i Polłando, 
a wynoszący 8044 km. został pobity 
przez Anglików: mjr. Gayford‘a i 
por. Nicholetts o przeszło 500 km. Lot 
nicy wystartowali z Londynu na sa
molocie „Mystery“ (Tajemnica) typu 
Fairey z silnikiem Napier 530 KM. Le 
cieli w kierunku Kapsztadu lądując na 
wybrzeżu zatoki Wielorybiej wsku
tek braku benzyny.

Przestrzeń 8550 km. przebyli wcią 
gu 57 godz. 28 min., ustanawiając tym 
wynikiem nowy rekord światowy.

R. Walczall.

na czwartem mieâwtt. choć 
inia'L tylko 

42,5 i . mtr., a wiec 0 5 nrtr. 
intrid- Reidar Andersen o 3 nitr. 
rnnid- ^'torre Ruud (trzeei ze słyn- 
iiiydi orad) o 6 nłtir. mnie). Trzeba 
nadto zazit)aczv^ że Raabe skakał też 
w stytai nieskazitelnym, którym mógł 
by zaimponować wszystkim skocz
kom europeiisikiin.

Zwycięzca biegu 18 kim. do koanb- 
naoii Odtbtjónn Hagen. mistrz zeszło
roczny, irpadt przy skokach i tem za 
przepaści,} swe szanse faworyaa.

•150 skoków oddano w Holmenkollen 
w ciągu niecałych trzech godz.il Skok 
nastrippwaf co 12 sekai

godz.il
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Po przegranej batalii
Na pobojowisku w Harrachowie. Skok?, biegi, smary Nasze panie. Głosy prasy

KLASYCZNY SKOK BR. CZECHA 
który zapewnił mu 2-gie miejsce w turnieju.

NA TRASIE BIEGU 18 KL M. W H^RACHOWIE 
„urozmaiconej“ niemieckieini ogłoszeniami o ietms a

Karkonosze nazy wają się po nie-; j^e^skoczm,  ̂ustawionej w
leoku Riesengebirge - póry . OJ-I dy po 5^ metrów od używanej o- 

I.rągiycn i nie-i becnie. Stara budowla Pozwalała na 
których żadne : skoki do 45 metrów i ^krotce P

T.: stała imponować publiczności. Na «1 
małej skoczni startował Prze^,.LJa^ 
Sieczka. zachwycając 
swoją odwagą i sty em. a kiedi 
mu się rekordowy skok ustanyr7Vvom 
śoi 50 metrów, owacjom i Psykom 
nie było końca. Polacy stab sie bo 
haterami dnia. . . . ...

Coś podobnego działo się i obecnie, 
z tą różnicą, że entuzjazm tłumu po
dzielił się między Polaków a Vrane i 
Skrobka, dwu najlepszych zawodni
ków czeskich. Po 6 latach przerwy 
polscy skoczkowie odnowili chlubnie 
tradycje, zdobywając sympatie wi
dzów i dwa rekordy — skoku najdal
szego Andrzeja Marusarza 65 metrów 
•i skoku ustanego, Stanisława Marusa
rza — 62 metry.

♦
Nie zostaliśmy pomimo to zwycięz

cami konkursu skoków. Pierwsze miej
sce sędziowie ofiarowali swojemu ro
dakowi Vratiie. skoczkowi o jaknaj- 
lepszych chęciach i godnej pochwały 
od Władze, a-le dość odległemu od kia- 

! sycznych wzorów stylowych. Vrana 
, miał w notach za długość skoku metr 
ł przewagi nad Kolesarem (Vrana 56,5 
. i 61.5, Kolesar 56 i 61), a 3 metry nad 
i Bronkiem Czechem (58,5 i 56).
; Łuszczek nie miał szans na zwycię- 
, stwo z powodu krótkości skoków, a 
»bracia Marusarze mieli wywrotki.
< Sikrbkowi. groźnemu rywalowi Po- 
i utńw zaliczono jako upadek nieznacz- 
! aK nndoórkę na zeskoku.
»"’według prowizorycznych obliczeń, 
i ”e ,, vch w łonie naszej drużyny, 
dokonać inien byt sty,|em wyrobić 
Kolesar P njewielki handicap odle- 
z nadwV-ka d<nvan!a odsunąć Vrane 
glości 1 miejsca Drugie miej-
ä ÄTÄ'V Vr»le. Cze-

niemała konsternacja I]je by4o
słabszego stylowo Sędziowie
przez nas oczek «olesa r zbytnio 
czescy byli zdania. * klłtek czego 
wyciągał długości. w pOwie-
pracował nerwowo ręs słowem
trzu i rzucał się. iaK '• 16.5 notę
nie zasłużył na większa.■ ' ' uzyskał
stylową. Jednocześnie Llinktów. 
Pełnych 18. a nawet 18.5 P ' ? ca,|a

Nie można jednak tutaj n’ ei,ręcaniu 
0 świadomem pr ciąganiu 

^‘ów j nieprzyzwoitem * jy -
na Pierwsze miejsce. P' iaiobv 

ko takiemu wnioskowi przetnaw»*^ 
przez Czechów wysok») Q 

n zdecydowanie najlepszemu styl 
BCzechowi.

Kiedy zaszła potrzeba wyboru

miecku Ricsenjrebirgc ——-
brzymie. Nazwa ta jest przesa-• na
da w stosunku do okrągłych i me-1 becnie. Stara budowla pozwu _ 
groźnych w zniesień, z 1.----
nie wystaje ponad linie zalesienia. 
Góry te nie wzbudzają podziwu pa
tentowanych alpinistów, ale za to są 
wymarzonym terenem dla narciarzy, 
szukających na szerokim świecie 
słońca, śniegu i dobrych zjazdów. Te 
elementy rozkoszy narciarskich znaj
dują się w Harrachowie w wielkiej 
obfitości i prawdziwej równowadze, 
której Czesi zawdzięczają doprowa
dzenie do skutku swoich .rn4StT5*’® t k tak spóźnionym termmie (począ ek 
marca) Zresztą organizatorzy mieli 
dużo szczęścia. Gdyby fala ciepła, 
która dosięgła mistrzostwa, przywę- 
drowJą,,Kijka dni wcześniej, zawody 
odbyłyby ste-w warunkach, zbliżonych 
do innsbruckiego potopu. W czasie 
skoków termometr gminy harrachow- 
skiej skoczył, mimo zgodnych prote: 
stów narciarskiego tłumu, do 11-ej 
podzialki, Celsjusza^

Na Ptaczniku Harrachowie do-
I

ciężcy starły się jednak w 
dziów te dwie kandydatury. Z wa lk ; 
dwu zawodników' polskich WP« 
jako triumfator Vrana. ..swój , ska- 
czacy najdalej. Posiadanie takiego 
niezaprzeczalnego atutu spowodowało, 
że już tylko nieznacznych zmagań z 
własnem sumienem wymagała we
wnętrzna perswazja, że przecież sty- 
ilowo Wanię niewiele da się zarzucić. 
Tak powstał niespodziewany sukces 
czeskiego zawodnika.

Sędziowali w tym konkursie pp. 
Jaurich, dr. Moser (Czechosłowacja) i

ip. Roman Loteczka (Polska). Dwu na 
' jednego.

Bronisław Czech rozpoczął swą ka
rierę międzynarodową na tychże łą
kach harrachowskich przed 6 laty. 
Nasz najwytrwalszy reprezentant ob
chodzi obecnie jubileusz 10-leoia swo
jej karjery zawodniczej Do zawo
dów w Harrachowie stanął Czech z 
minimalnem przygotowaniem. Wy
starczy powiedzieć, że w sezonie bie
żącym nie oddal wiięcej. niż 10 sko
ków. Pięikny styk spokój i pewność 
wykazane w' czasie konkursu w Har
rachowie były więc do pewnego stop
nia milą niespodzianka. Wydaje się, 
że Czech ma racje, utrzymując, iż do
piero obecnie doszedł do swej pełnej 
formy. Szkoda, że przyszło to tak 
późno.

Skocznia w Harachowie, zbudowana 
według planów inż. Jarolimka. kapi
tana związkowego Svazu. tna być la
tem przebudowana i przystosowana 
do większych odległości. Ślepe przy-< 
trzymywanie się zaleceń FIS o nie- 
budowa.niu skoczni dłuższych ponad 
60 metrów (zeskok) okazało się nie
praktyczne. Publiczność jest zasugge- 
stjonowana wielkiemu skokami Szwaj
carów. Austriaków' i Włochów i skok 
60-metrowy nie robi już na niej odpo
wiedniego wrażenia. Ilość widzów się 
zmniejsza, konieczność przebudowania 
skoczni nalega.

Polscy zawodnicy chwalą sobie 
skocznię harrachowską i uważają ja 
za łatwą przy skokach do 60 metrów. 
Natomiast prawie każde przekroczenie, 
tej granicy karane jest natychmiasto-1 
wym upadkiem.

W konkursie skoków otwartym za- 
okńczylo się wywrotkami około 31 
proc, skoków.

*
Stanisław Marusarz złamał na tre

ningu swoje narty do skoków. Deski 
pękły wzdłuż, prawie aż do czubka.

Na poczekaniu rozpoczęto poszukiwa
nie nowego sprzętu. W miejscowych 
fabrykach nie podobna jednak' było 
znaleźć nart o odpowiednim profilu, 
ciężarze i gatunku drzewa. Skończy
ło sie na tern, że Marusarz wzmocnił 
czubki deselk blasżka. zbił gwoździami 
i startował do swojego rekordowego 
skoku na takich połatanych nartach.

♦
Edward Hromadka. znany 'narciarz 

czeski, jest rodzonym bratem dosko
nałego hokeisty, reprezentacyjnego 
napastnika Czechosłowacji. W Harra
chowie było kilka takich dynastyj: 
Marusarze. Simunkowiie, Burkertowie, 
Nowakowie i t. d.

Złe smarowanie — oto stale > tłuma
czenie wszystkich naszych • porażek 
od założenia PZN począwszy. Trzeba 
przyznać, że mamy z tern smarowa
niem wyjątkowego pecha. Inni zawod
nicy trafiają dobrze, u nas regułą jest 
omyłka, a wyjątkiem wybór właści
wego smaru.

Czy rzeczy tych nie' mogliby nas 
nauczyć norwescy trenerzy, którzy 
corocznie siedzą w Zakopanem. Bar
toń, Simunek, czy Novak są lepsi od 
naszych biegaczów o klasę. — to nie 
ulega wątpliwości; ale z drugiej stro
ny trzeba uznać, że warunki specjalne 
mogły zepchnąć równorzędnego Bro
nisławowi Czechowi Staszka Marusa
rza na setne miejsce w 18-ce.

A możeby sprowadzić do kraju więk 
sza partie smaru norweskiego Rugg. o 
którego cudownych wałsnościach czy
taliśmy w depeszach z Holmenkollen.

O braku ambicji Łuszczka i Słowiń
skiego w biegu 18 km. wspomnieliśmy 
już w sprawozdaniu. Mistrz Polski 
wycofał się tylko dlatego, że dosięgnął 
go Bartoń. Jest to oczywiście też am
bicja pewnego gatunku, ale ambicja 
skrzywiona, wypaczona, niesportowa.

Czynnik psychiczny zaważył niewąt
pliwie również na rezultatach braci 
Marusarzy. Stanisława tak „kiełzało“ 
że widząc beznadziejność walki szedł, 
jak sam oświadczyI. tylko > po to, aby 
wogóle dojść do mety.

Jakie miejsca zajęli właściwie Po
lacy w Harrachowie? Podaliśmy w 
poniedziałek klasyfikację ogólną bez 
podziału na kategorje. Według tego 
obliczenia w biegu 18 km. Czech, był 
27-my,' Stanisław Marusarz setny. An
drzej 102-gi. Przy zachowaniu
działu na klasy Czech jest w pierw
szej kategorii na 17-tem miejscu, Sta-

I
Z FERALNA TRZYNASTKĄ NA STARCIE!

Numer ten nie przeszkodził Polan kowej w zdobyciu mistrzostwa 
Czechosłowacji. Na iewo lept. P. Z. N. p. Faciher.

po-

STANISŁAW MARUSARZ 
lekordzsta skoczni -w HarraC'10* 
wie, rozmawia z Erlebacheni 

(Svaz)„

szek’ na 31-szem. Andrzej na 330-em.
Taki podział ma tę słabą stronę, że 

ujawnia odrazu, iż Czech zosta) po
konany , nietylko przez 16 równorzęd
nych zawodników, ale również z niż
szych klas okrągło 70.

W kombinacj cyfry te wyglądają 
następująco: klasyfikacja wspólna:
Czech .piąty. Stanisław Marusarz 23-ci. 
Andrzej Marusarz 28-my: w pierwszej 
•klasie Czech piaty, bracia Marusarze 
13 i 14-tyi W skokach otwarty Gut- 
Szćzerba jest 18-ty. a czwarty w 
trzeciej klasie.'

*
Inż. Jaurich, prezes czeskoslowac- 

kiego Svazu startował w biegu 18 km. 
i zajął 148 miejsce z czasem 2:30:36. 
Jego najzaciętszym rywalem jest dr. 
Karol Novak 50-kilkoletni starzec, oj
ciec najmłodszego biegacza czeskiego 
Vladi Novaka. Publiczność miała nie
słychaną sensację, ponieważ Novak 
zrobił czas o 5 minut lepszy od swego 
młodszego współzawodnika i rywala. 
Obok fenomenalnego Bartonia, były 
to chyba najpopularniejsze sylwetki 
mistrzostw.

♦
Bronisława Staszek • Polankowa 

zmieniła się w ostatnich latach nie 
do poznania. Dzika góralka, uciekają
ca-przed każdą obcą twarzą należy 
już do historjj. Dzisiejsza Polankowa 
jest nowoczesną panną, uczesaną a la 
garconne.. nie różniącą się ani sposo
bem wyslowiepia ani zachowaniem od 
przeciętnej 20-lętniej panny, wycho
wanej w mieście. Polankowa studiuje 
obecnie w szkole przemysłu hotelar
skiego ,w Zakoapnem i zamierza po jej 
ukończeniu założyć - pensjonat.

*
Zofja Stopkówna to zupełnie inny 

typ niewiasty. Lnianie włosy, zawią
zane, z-tyłu w kok. jasne, niebieskie 
góralskie oczy i jaskrawo czerwone 
góralskie policzki. Lat 17. Naiwne, 
milutkie dziecko, które dobrze umie 
jeździć na nartach bo ma ..wujka w 
Pięciu Stawach“ (Andrzeja II Krzep
towskiego przyp. red.) i często od
wiedza go z Zakopanego. Jest wesoła, 
speszona wielkością Pragi i ślepo po
słuszna zarządzeniom doświadczonej 
Bronki. Bardzo sympatyczna, bardzo 
interesująca para zawodniczek.

*
Przy rekordowym skoku pękła Sta

nisławowi Marusarzowi więdźba. Dzi
wić się należy, że mimo to udało mu

‘ ustać Piknie odległość 6_ m. Ładnie tam prasowało 
zawodników, skoro Marusarz rozbił 
narty; a później złamał w.iedźbę.

Prasa czeska ocenia nasz występ

obiektywnie, stwierdzając ze zdumie
niem fatalne wyniiki Pokaków, w biegu 
na 18 km. i zgadzając się jednogłośnie, 
że w konkursie skoków Polacy wyka
zali najpiękniejszy styf i najwięcej e- 
legancji. Wiele dzienników nawiązuje 
do porażki Bartonia w Zakopanem i u- 
dowadnia że bieg ten zakończyłby się 
z pewnością zupełnie innym rezulta
tem. gdyby Bartoń nie miał zranionej 
w Innsbrucku ręki i gdyby trasa była 
bardziej zbliżona do typu środkowo
europejskiego.

Na trasę zakopiańską, obfitującą w 
zjazdy, niespodziewane zwroty i 
przeszkody (ploty, strumienie) Czesi 
narzekali bardzo, i dążyli za wszelką 
cenę do „rewanżu za Zakopane“. Udał 
się on im w zupełności.

Co do zwycięstwa Vrany. to tylko 
jeden dziennik (Prażsky List) zgłosił 
w delikatnej formie swoje wątpliwości. 
Reszta sprawozdawców pominęła to 
milczeniem, albo też aprobowała de
cyzję sędziów.

Jan Erdman

BRONISŁAW CZECH 
dźwigał na sobie znowu cały cię
żar obrony barw polskich w Har

rachowie.

a

POLACY PRZYPINAJĄ NUMERY STARTOWE
A. i S. Marusarze, Szczerba, Łuszczek, Czech, Kolesar.

MORFFY I JĘDRZEJOWSKA 
iSynie. wygranego przez 

finalistki turnieju w Ląndynie, .

KalbarczvkA(sSSTRBÓSTWACH ŁYŻWIARSKICH TATR 
wodów w ujógrOin e uczestn ków i organizatorów za-Szczyrbie. które pr zyniosły mu piękny sukces.
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Zwycięstwo biegów zjazdowych
Narciarstwo polskie idzie ku właściwym formom rozwoju, zaniedbanym przed laty

Zjazdowe mistrzostwa Pol
ski, które odbędą się w Zakopa
nem w dinia:h 11 i 12 b. m. zda
ją się zapowiadać świt nowej 
ery narciarstwa polskiego, ery 
naturalnego rozwoju. Na drogi 
te wkroczyliśmy już przy pierw
szych krokach naszych narcia
rzy przed laty kilkunastu. Wów- 
czas «»ie znano innych biegów, 
jak zjazdowe. Różniły się one 

. wówczas znacznie od obecnych 
wzorów, były ujęte w ścisłe ra
my regulaminów. Ale czy to ga
lopujący na kijkach Stanisław 
Zubek, czy.też jeżdżący bez 
składania kijków Muckendrunn. 
wszystko to byli zjazdowcy 
czystej krwi.

Nie można się zresztą temu

Aż przyszło oprzytomnienie. 
Najpierw Innsbruck, potem 
Harrachovo: porażki, nie, klę
ski naszych narciarzy już nie z 
Norwegami, ale z Czechami,) 
Austriakami, Niemcami. Bronić 
dalej klasycznej kombinacji te
raz, gdy z jej potentatów stali
śmy się niemal parwenjuszatni, 
byłoby śmiesznością.

I oto PZN postanowił otoczyć 
zjazdy czułą opieką, sprowa-

dzić trenera -z Austrii, wzoro- nad Brackenem ii jego mistrzo- 
wać się na klasycznych przy
kładach. Udostępnić, jedn-em sło 
wem, nasz raj zimowy, Tatry... 
dla sportu.

Dystans, który nas dzieli w tej 
chwili od zjazdowców środko
wej Europy jest jednak niewąt
pliwie bardzo wielki, choć bez
pośrednich porównań brak. Ży- 
jemy coprawda chwałą wielkie
go zwycięstwa Bronka Czecha

stwa F. I. S. Ale pamiętajmy, że 
Anglicy nie odgrywają teraz w 
zjazdach niemal żadnej roli, że 
zostali pobici na głowę przez 
Austriaków, Szwajcarów i na
wet Niemców.

Pamiętajmy również, że Bro
nisław Czech znajdował już po 
gromców wśród Polaków i że 
pogromcy ci (Suleja) nie odgry
wali w konkurencji zagranicz-

nej żadnej roli (Cortina d‘Am- 
pezzo). Twierdzenie więc, że 
.Bron. Czech i Stanisław Ma
rusarz nie ustępują Seelosom, 
Furrerom czy Zoggom, dlatego, 
że są znakomitymi technikami, 
jest zupełnie gołosłowne. Prze
ciwnie, mamy wszelkie dane lo
giczne, żeby przypuszczać, że 
są oni od nich znacznie słabsi, 
że przegrywaliby nawet na te
renach tatrzańskich, nie mówiąc

Ustawodawcze prace pływaków
Statut i regulamin sednem obrad zjazdu. Liga waterpolowa i amnestja

isic inuziRi się ziuszią ictt u. . -, . „ <
dziwie Tere,.y zaWa^ie sa IXI'zS^iLa! 
stworzone dla zjazdów. I - —
lairf jest tu wytworem sztucz
nym, który był zaszczepiony 
powoli, tak samo jak i całej Eu
ropie, przez Norwegów, tych 
królów wart, z pod których he- 
gemonji nie mogliśmy i nie mo
żemy ciągle jeszcze się otrzą
snąć.

Ale tak jak langlauf trudny 
jest do pomyślenia w Alpach 
czy w Tatrach jako zjawisko 
naturalne, tak samo trudno sobie 
wyobrazić bieg zjazdowy w Nor 
.wegji jako źródło powstania 
narciarstwa. Norwegja bowiem 
niema jyoprostu terenów, nada
jących się do zjazdów. To też 
przez długie lata sugerowali • 
wszystkim Norwegowie i Fino
wie, że tylko langlauf i skok są 
dyscyplinami narciarskiemii. 
I Europa uległa. Ocknęły się 
z tego letargu dopiero Austrja i 
Szwajcaria. Zaczęły szturmo
wać w konserwatywne teorje 
Norwegów, tak życiowe u nich, 
a tak nierealne u nas.
Pierwszą szczerbę w tym mu

rze zrobiliśmy zresztą my. w r. 
1929. wprowadzając jako kon
kurencję nieoficjalną do progra
mu zawodów F. I. Ś. bieg zjaz
dowy. Potem jednak zarzucili
śmy tę dyscyplinę, ograniczając 
się do kombinacji klasycznej. 
Wówczas bowiem młode nar
ciarstwo polskie miało pierw
szorzędne perspektywy dogo
nienia Norwegów w tej konku
rencji, miało młodego Bronisła
wa Czecha, który piął się w gó
rę po szczeblach hierarchji.

Nie porzucili jednak natural
nego kierunku rozwoju narciar
stwa Szwajcarzy i Austriacy. 
Po pięciu latach pracy doszli o- 
ni w zjazdach do wyników zna
komitych. narzucili swe teorje 
całemu światu, dali zjazdowi i 
slalomowi prawo obywatelstwa, 
narówni z kombinacją klasycz
ną.

Zwalczaliśmy uporczywie ten 
punkt widzenia państw alpej
skich, popieraliśmy Norwegów.
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Lamg-1 t5w Po^kiego Związiku Pływackie- 
ztucz- go była sprawa nowego statutu i

regulaminu organizacyjnego. Jak 
było do przewidzeń a. Zjazd ten 
potwierdził stary pewnik, iż ogól
ne zebrania nie nadają się zupeł
nie'do tego rodzaju debat.

To też słusznie się stało, że je
dynie statut, którego nikt inny, jak 
ogólne zebranie, zmieniać nie mo
że. był przedmiotem obrad Zjazdu. 
Ponieważ ograniczono się do refe
rowania i dyskutowania tyllko tych 
punktów, do których kluby we 
właściwym czasie zgłosiły po
prawki — sprawy te przeszły 
gładko. Przyjęto statut, którego 
zasady podawaliśmy w „Przeglą
dzie“ przed kilku tygodniami.

Dyskusja i głosowanie wykaza
ły, że oczywiście nie zawsze dele
gaci wiedzieli... za czem swój glos 
oddają. Nieraz dopiero po ogłosze
niu wyników' głosowania upewniali 
się. czy nie zaszła pomylika.

Do projektu „rządowego“ popra
wek istotnych nie zgłoszono. Je
dynym punktem, o który walczono 
ze zrozumieniem rzeczy — to była 
kw-estja wysokości składek, usta
lona w statucie. I stało się oczywi
ście to samo, co na wszystkich po
przednich zjazdach P. Z. P.: Zarząd 
cieszący s:ę w tym związku „per- 
inanentnem“ zaufaniem klubów, 
przeprowadził wszystko, co chc ał,

Wyniki mistrzostw lekkoatletycz
nych Poznania przedstawiają sdę na
stępująco.

Skok wdał z miejsca,; 1) Jasieńska 
(AZS) Ą32. 2) Goderżanka (Sokół)
2.18 Kula oburącz: 1) Jas eńska 21.10, 
2) Kryźanka (Warta) 16,09. 60 mtr.:
1) Szainówna (AZS) 8,6. 2) Słolarków
na Skok wdał z rozbiegiem: 1) Szaj- 
uów.ua 4.32. 2) Świderska 4.12. 80 m.: 
D Szajnówna 11.4, 2)' Stolarków«a.
500 mtr.: 1) Świderska 1:38.4. 2) Har- 
czyńsika (Sok.). 50 mtr plotki: 1) Ra
decka (AZS) 9.9 (rekord okręgowy),
2) Koczanówna (AZS). Kula. Jasieńska
(AZS) i 1,49 2) Kryźanka (Warta)
9,32. Skok wwyż: 1) Jasieńska 131 
(tekord okręgowy). 2) Łukanowska 
(AZS) 127. Sztafeta 3x500 m.: 1) A. 
Z. S. w składzie: Szainówna. Samuel 
sonówna i Świderska 5:01.2. 2) Sokół

Panowie: Kula: Titener (Sokół) 
13.34, 2) Malwiowsikt (Warta) 12.25. 
1.500 mtr: 1) Janowski (Warta) 
4:39,4. 3) Rutkowski (Warta). Skok 
wdał. I) Gniot (AZS) 6.29. 2) Pawło
wicz (Warta) 6.28. 60 mtr. 1) Sta wiń 
ski (Warta) 7.4. 2) Przybyła (AZS) 
Skok wwyż: 1) Malinowski (Warta) 
171. 2) Pawłowicz (Warta) 165.

ale batalję o wysokość składek, jak 
zawszę, przegrał sromotnie. Na 
tym punkcie solidarność klubów 
była wielka. A luka w budżecie nic 
ich nie obchodzi—niech się Zarząd 
o to martwi. To też składki obni
żono znacznie — dla kltUbów 1 kl 
aż o połowę!

Sprawa regulaminu organizacyj
nego, zawierającego 35 stron pi
sma maszynowego, była trudniej
sza do zgryzienia. Regulamin prze 
dewszystkiem nie był znany klu
bom, Następnie wszyscy zdawali 
sobie sprawę z tego, że czy na 
tym Zieździe. czy na następnym, 
dyskusja nad talk obszernym regu-i nikt. Projekt 
iaminem zaszlaby na manowce.

Sprawę załatwiono ostatecznie 
po suitym obiedzle. sprzyjającym 
zgodzie, w ten sposób, że wybrano 
komisję, która w porozumieniu z 
Zarządem nada regulaminowi o- 
stateczne brzmienie. W ten spo
sób, dzięki szczęśliwej inicjatywie 
prezesa wicemarszałka Polakiewi
cza uniknęło się szkodliwego wał
kowania regulaminu w tak licznem 
kolegium.

Poza temi aktami ustawodaw- 
czemi i krótkim ceremoniałem ju
bileuszowym, Zjazd P. Z. P. roz
ważał dwie jeszcze kwestje dość 
interesujące: były to wnioski kra
kowskiej Makabi co do utworzenia 
autonomicznej Ligi Piłki Wodnej i 
w sprawie amnestjf.

„Liga“ water-poio jako system 
rozgrywek, wprowadzona w roku 
1932, spotkała się z ogólnem uzna
niem i ta kwestia nie była zupełnie 
poruszana. Chodziło natomiast o 
wyodrębnienie organizacyjne klu
bów czołowych w „Ligę" na pra
wach eksterytorialnego okręgu a- 
nalogicznie do piłki nożnej.

Według wniosku Makabi „Liga 
piłki wodnej“ miała mieć swój 
odrębny statut, odrębne władze; 
siedziibą jej miał być Kraków. Cel 
wniosku był przejrzysty:, chodź.ło

o zdobycie dla Makabi większego 
wpływu na ten odcinek sportu pły
wackiego. .

Walka była krotka. Zarząd zwró
cił uwagę na to. że projekt wy
wraca do góry nogami strukturę or
ganizacyjną P. Z. P. i jest o tyle 
szkodliwy, że oddaje rozstrzygnie-; 
cie w kwestiach piłki wodnej w rę-l 
ee delegatów wyłącznie klubów 
zainteresowanych. Otworzyłby i 
drogę do orgji zielonego stoi ka i 
handlu głosami wzamian za obu-! 
stronne koncesje.

To też za wnioskiem Makabi po
za wnioskodawcami nie głosował 

■uipadł z trzaskiem.i 
; bez nadrziei na możliwość wzno

wienia go w najbliższych latach.
Następne wnioski Makabi, stano

wiące właściwie' rozwinięcie za
sadniczej tezy autonomii piłki wod
nej, zostały przez wnioskodawców 
wycofane.

Wniosek o amnestie i dyskusją 
nad nim zjechały odirazu na nie
właściwe tory. Okazało się bo
wiem. że w P. Z. P. w chw.li o- 
becnej istnieje jeden tyllko zawod
nik zdyskwalifikowany, ale za to 
dożywotnio. Jest nim gracz Ma
kabi, Schönfeld.

W tym stanie zagadnienie amne
stii ogólnej sprowadziło się do za
gadnienia kary indywidualnej i 
mówcy nawet nie robili sobie ce
remonii, przemawiając wyraźnie 
tak. jakby chodziło o apelację od 
orzeczenia dyscyplinarnego. Pro
wadzona w takiej płaszczyźnie dy
skusja na wabieni zebraniu nie jest 
dopuszczalna i przewodniczący nie 
powinien był jej tolerować.

Wniosek Makabi o amnestie u- 
padł bardzo znaczną w ększością 
głosów. Znamiennem jest, iż za 
wnioskiem opowiedziały sie wszy
stkie kluby żydowskie i tylko klu
by żydowskie. Widać z tego, że nie 
rozważażano obiektywn e zasadni 
czej kwestji. czy jest racja wyda-

wać amnestię ogólną, a tylko 
czy dany gracz ina być (rekwalih 
kowany.

W końcu zebrania uchwalono 
dezyderat co do fuzji okręgu kra- 
k(>'v,sk ego i cieszyńskiego. Fuzja 
taka była ze wszech miar celowa, 
a to ze wzg.ędti na małą liczebność 
i niedostateczną żywotność obu 
tjcll Okręgów.

Ani sani zjazd nie różnił się ni- 
czem od poprzednich, ani n-owo- 
obrany zarząd nic zmienił oblicza 
w porównaniu z poprzednienri. Ci 
sarni ludzie pozostali u steru, tak 
że przypuszczać należy, że praca 
P.Z.P. pójdzie dalej naprzód tym sa 
mym. co dotychczas, torem.

Podlkireśiić należy całkowitą har
monię, jaika istnieję obecnie między 
P. Z. P. a Państwowym Urzędem 
Wychowania Fizycznego. har
monię. podkreśloną przez obecność 
kierowników Urzędu plik. Kiliń
skiego 1 płk. Krzyskiego na jubi
leuszowym bankiecie.

Po pewnem napięciu, jakie do
tąd istniało, obecny powrót do 
normalnych stosunków powitać na 
leży jako objaw niezwykle dla roz
woju pływactwa pomyślny.

Osoba nowego prezesa P. Z. P„ 
którym został pan marszałek Świ- 
talstó, daje przytem gwarancje, iż 
Zarząd nie będzie miał większych 
trudności z wyjednaniem poparcia 
państwowego dla rozwoju sportu 
Dływackiego.

to,

S.

Na prowincji
Gniezno. Zawody bokserskie ze 

Stellą (Gniezno) wygrała niezaskiże- 
nie Gaplanięa w stosomlk-u 10:6. Wyni
ki: Marcysiak III i Bidzińsiki (St.) re
misują: Władysławski nokatrtude Ża- 
wika (St.): Pacholski i Zaleski (St.) 
remisują: Nowicki przegrywa z Kacz 
mankiem (śt.) przez lechmiczny k. o.; 
Maręyśłak (G.) bije na pkt. Beckera 
(St.); Lewandowski nokautuje Ko
nieczkę (St.) Stubc I i Walczak (St.) 
remisują: Dolaeki (St.) zwycięża na 
pkt. Radomskiego.

Białystok zwycięża Wilno w boksie 
9:7. (.Wkładane kiJkakrotmie spotka
nie pięściarskie pomiędzy reprezenta
cjami Wilna i Białegostoku o puhar 
..Espressu Łódzkie-jo“. zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
9:7. Mecz odibył się przy zapełnionej 
widowni w saCi teatru Pałace Po
ziom walk naogół dość wysoki. Spot
kanie rozegrano w ośmiu wagach. 
Wyniki techniczne sa iwsiteipujące.

W. tnusza. Górecki (B) wygrywa 
przez dyskwał:» kacie nieczysto wal
czącego Bagińskiego (W): w. kogucia: 
doskonały technicznie, lecz słaby fi
zycznie Maj (B) wyipumiktowure po cie 
kaw ej walce pewnie Zyka (W): w. 
piórttowa: Piotrowicz (B) tizyskure re 
ms z Bielewskim (W): w. lekka: 
Kuśnier (B) remisuje zasOużetłie po 
ciekawej walce ze Znainirowskitn(W); 
w. jsółśredmia: debiutujący w repre
zentacji Kraszewski (B) remrsuje z 
czołowym pięściarzem Wina Matluiko 
wym: w. średnia: Brzeziński (B) wy 
grywa z Mirynowskim (W) przez 
w.-o, na sikutek nadwagi wilnianina, 
w .półciężka: Zawadzki (W) wygry
wa z Odacłiowsk tri (B) 
niczuy k.-o. w drugiem 
ciężka: Białystok oddaje 
koyęrem.

Zawody pływackie w ________
cach. Zorganizowane przez śl. Okrę 
gowy Zw Pł. zgromadziły na star
cie zawod.rwków mastęipuuacych -klu
bów: EKS. Tow-. PI. Giszowiec. PI. K. 
Siemianowicie i Pogoń Katów ce Roz 
miary basenu wynosiły tylko 13 me-

о ем Jaj Q/rvCfetej .

NARCIARZE OGNISKA WILEŃSKIEGO 
WYJECHALI NA ŁOTWĘ 

Nj zaproszen-ie narciarzy siu-deutów 
łotewskich wyjechali z Wiłna narcia
rze Ogniska do Rygi na zawody re
wanżowe.

Zawody odbędą sie o 50 kim. od Ry 
gi w miejscowości Zigulda. w której 
są ładne tereny narciarskie i skocznia, 
pozwalająca na skoki długości .30 mtr.

W sobotę odbędzie sie bieg na 18 
kim. do kombiinacii. a w niedzielę 18 
otwarta, bieg pań i konkurs skoków. 
Wilnian e startować beda we wszyst
kich konkurencjach

Do biegu złożonego startują: Stan 
kiewicz. Zajewski i Lakman. w biegu 
18 kim. Labuć. w biczu pań Eawrrno- 
wiczówna. I>o konkursu skokow: 
Stankiewicz. Zaicws-ki i I.akman.

Kierownikiem ekspedycH test red.
J Nieciecki. , 1

Jarosław. Pierwsze zawody bokser 
skię urządziło OhjhMO. Udział wzięli 
członkowie . Nadepszym za-1
wodin-iikiem był Kociuba w w. pórko- 
wei.

już o alpejskich.
Gorsi są — w tej chwili. Nie 

ulega bowiem wątpliwości, że 
prędko, za parę lat, może nawet 
miesięcy, mogliby się z nimi 
zrównać. Zjazdowcom naszym 
brak bowiem w tej chwili ruty
ny i treningu, który mają ich 
Prze-ciwnicy, otrzaskania się z 
trudami tysiąc-metrowego zjaz
du czy krętego slalomu. Brak 
im nadto dokładnej znajomości 
techniki alpejskiej i sprzętu.

Technika alpejska jest bowiem 
zasadniczo’ inną. Narciarze Au
striaccy czy szwajearscy uży
wają tylko jednego zwrotu: chri- 
stjanji czy to nożycowej, czv 
też zamachowej, a jeżdżą tylko 
w pozycji „hocke" (głębokie 
pochylenie na zgiętych silnie 
kolanach, przy szerokiem Pro
wadzeniu nart). Telemark, Ja- 
sobsen, czy nawet przeskok są 
nieznane w zawodach.

Również sprzęt zjazdowy 
zrobił ogromny krok naprzód. 
Nie mówimy tu o kaniach, 
wprowadzonych już do nas. 
Chodzi tu o rozmieszczenie 
wieżby (bardzo do przodku) o 
wiązania (langriemen). prze
wlekanie paska trzymającego 
but (przez deskę, a nie wprost 
przy wieźbie), aby scalić kon
takt buta z nartą.

Wprowadzenia 
wodników w te 
czesnego zjazdu 
tylko doskonały
trening w Alpach. Z tej drugiej 
ewentualności PZN nie skorzy
stał mimo znakomitej okazji. W 
czasie zawodów w Irnsbrucku, 
Czech i Marusarz nie widzieli, 
np. wogóle slalomu, <iie przeje
chali choćby dla zabawy ani ra
zu trasy zjazdowej.

Trener zagraniczny ma po
dobno przybyć do Polski w 
dniach najbliższych. Uczniów 
chętnych znajdzie mapewno, nar
ciarze nasi bowiem nie skost
nieli w ramach martwych for- 

| mułek norweskich. Zbyt blisko 
1 mieli Tatry, aby nie kształc:ć 
i się domorosłym sposobem na 
' zjazdowców, aby n>ie , wt”’? w 
I siebie pewnych dóz techniki i wy 
! trzymalości. Po ocyzelowaniu 
tych surowych umiejętności, bę
dziemy mogli niewątpliwie rzu
cić na rynek światowy całą ar- 
mję zjazdo-wców. których nie 

I będziemy potrzebowali się po- 
1 wstydzić.

Zwłaszcza gdy nadto dogoń- 
j jeszcze pod jednym wzglę- 
i Szwajcarię i Austrię, wy
budujemy kolejkę linową na 
Czerwone Wierchy czy choćby 
na Gubałówkę.

Takie kolejki linowe nie szpe
cą w najmniejszym stopniu Alp. 
są za to dla pich źródłem boga
cącego ruchu turystycznego i 
potęgi narciarskiej.

naszych za- 
tajniki nowo- 

może dokonać 
trener, albo

dego zawodnika jest tam opisany. 
Najdrobniejszy wynik nie został pomi-1 
nięty. Galeria mistrzów Olimpiady I 
przemawia do nas z setek śwłetnych 
lotograwiuro-wych reprodukcj’). czv 
to uśmiechu ętemi twarzami zwycięz
ców. czy to bolesnym skureżem ostat
niego wysiłku wieńczącego sukces. 
Jest to wprost bezcenne archiwum I- 
grzysk.

Znakomici wyspópłracownicy, jak naj
lepszy teoretyk lekkiej adetyki Lauri 
Pihkala. czy też wódz moralny nar
ciarstwa. Paimros. dodają jeszcze bla
sku temu dziełu.

f. kto wje. gdyby ,na szalę rozwa
żań o potędze sportowej Fimlandji rzu
cić naźwisko Nunniego najwspamalsze- 
go Zawodu ka wszystkich czasów i 
Olymi) ai!a> slkisait (taki tytuł nosi to 
dzieło), czy tą fniska Ifstorja Igrzysk 
me miałaby większej wagi piż rekordy 
ni-lczącegę Fina.

Bo ipadsitwo które zdobyło się na 
— i wyidą,ide takiego dzieła musi sport ro
ta i zmnieć, cenić, kochać.

1 musi zwyciężać.

Przyzwyczajeni jesteśmy ju>ż do mo
carstwowego stanowiska Finlandii w 
sporcie. To małe państewko. o wyjąt
kowo nadto niedogoduem dla uprawia
nia sportu położeniu geograficznem 
i klimacie ma jednak najwspanialszą 
artnję sportową świata.

Ale Finlandia bije rekordy nietylko 
na bezkrwawych arenach walk, we 
wszystkich dziedzinach, które tylko o- 
ciera.ią sę o sport gra „Stionn“ rolę 
pierwszorzędną, staje sic wzorem dla 
wszystkich. Mając Nunniego w lekkiej 
atletyce, Finlandia tworzy Nurmiclt na 
wszystkich odcinkach życia sportowe
go — nawet w publicystyce.

Od czasu Olimpiady aotwerpskiej 
wydaje Finlandia za pośrednictwem p. 
Wernera Soedertsroema monumentalną 
historię Igrzysk. Nie widzieliśmy 
trzech pierwszych tomów. mogl śmy 
zato podziwiać tom ostatni — o X O- 
liimp jadzie.

Piszemy podziwiać, trudno bowiem 
oprzeć się uczuciu podziwu i tiziiani'a| 
przerzucając 450 stronicowe dźreło 
ustpamialą. wierną kropkę wietkwh . 
grzysik sportowych. Każdy krclk, k;tó-1

P. Z. p. N. i Liga
| Utworzenie Ligi okręgowej WOZPX 
zaprojetował prezes WOZPN p. tri i 
kieł Projekt ten. jako zupełne nie
realny w związku z istnieniem pod- 
okręgu robotniczego na terenie W. O. 
Z. P. N. został odrzucony, (a)

PZPN udzielił subwencii WOZPN 
w wysokości 1.000 złotych przyczem 
z tej sumy zł .300 zostało przekaza
ne podokręgowi robotniczemu.

Wydział Gier i Dyscypliny /'Z/’A 
ukonstytuował się następująco:,,: ńijr. 
1-oth — przewodniczący Krug -r. 
stępca. Mosiński — sekretarz i ” , 
Slomiewski i Hamburger — członku- 
wie.

Program prac trenera PZPN $P<>jdy 
przedstawia się nasteptiiąc<>: 
kurs dla przodowników ,Hy“K,|sz- 
czy. 16—31.III Grudziądz hib I oruń. 
1—30.IV Wilno. 1— 30.V *11% d a przo
downików w Wilnie. 1"? ,v , Śląsk. 
1—15.IX Częstochowa " ,Ttrs dla przo 
downików. 16—30.1 X '■*z%focimwa.
1- 31.X Sosnowiec. Hcdzm. Zawiercie.

U'z sprawie podwóintgo zgłoszenia 
Herischa do Warszą wtanki i Polon i 
prowadzi śledztwo 7j p/pję.

Zawieszenie zW"lmen d[a graczy 
przeciąg dwu J8. zostalo zinterpreto
wane przez Zarząd l’Zpjq w sposót’ 
następujący: aracze zgłoszeni do jed
nego z klubo" przed 19 lutego 19,B 
nie mogą n,ac.zwolnienia d« d. 
19 lutego ,r- Gracze wykre^eui 
przed )9-b'nl bitego J93.3 mo83 po 
upływie r°kl‘ od chwili wykreślenia 
podpisać nowe zgloszen;e. Wylatki od 
powyższe' zasady możliwe sa tytko 
za zgodą obu klubów i okręgów oraz 
p0 zatwierdzeniu przez zurzad PZPN. 
Zgłoszenia, które wpłytteły. do okrę
gów przed 19 |utego. sa ważne.

Mecz Piłkarski z Włochami nje jnj. 
dz'e prawdopodobnie do skutku, gdyż 
Włosi nie mogą przyjechać w tęrmi- 
nacb dogodnych dla Polski. Dotych
czas z imprez międzypaństwowych za
kontraktowany jest mecz z ł3elg'ą w 
Marszautjg 4 czerwca. Jttgoslawja i 
Rumunją w jesieni w Warszawie.

Mecz Kraków — Lcodjum rozegra
ny będzie 5 czerwca w Krakowie.

, ,^a^. 8Prawa zorganizowania opieki 
?ek^rskiei obradował ostatnio W. G. 
' u Ligi, po bardzo obszernym re- 
lerac e d-ra Garbienia uch walono 
"Prowadzić specjalne formularze w 
których klitiby berta szczegółowo po
dawali’ wszelkie nawet naidrobnie* 
sze kontuzje graczy i Przebieg choro 
by. Dane te łączyć sie będą rów

nież ze sprawa ubezpieczenia gra
czy. Jako już dalsze etapy do zorga 
tiizowania poruszano ustanowienie sta 
łych lekarzy kiubowych. którzy n'e 
dopuszczaliby do tak częstego zńawi- 
ska. jakiem jest bądź udział w zawo
dach graczy fizycznie do tego zupeł
nie nieprzygotowanych lub też prze
forsowanie tych zawodników

Referendum do klubów ligowych w 
sprawie zaliczania punktów spotkań 
wiosennych do spotkań w grupie sze
ściu klubów, walczących o spadek 
będzie rozpisane w bieżącym tygo
dniu. W. G. i D. doszedł do wniosku, 
że uchwalenie tej zmiany jest koniecz 
ne ze względu na późniejsze elimina
cje. które przy obecnym systemie mit 
siałyby się kończyć w łiistopadzie lub 1 
grudniu.

Kisieliński, dotychczasowy łącznik i 
M is-ly. został potwierdzony dla Cra- 
covii. ponieważ zgłoszenie jego wpły 
nęlo jeszcze przed wa'netn zgroma
dzeniem PZPN. Tak samo potwier
dzony <fla Leg'i został Keller, a dla 
Poćigórza ma bvć potwierdzony gracz 
Legji. Brożek, którego sprawa jednak 
uległa wstrzymaniu wskutek potuyCki 
w imieniu. Wszelkie inne zgłoszenia 
są narazie wstrzymane.

Królewiecki został przez PZPN za
wieszony. podipisał bowiem zgłosze
nie do ŁTGS mając zapewnione zwoi 
ińenie z Warszawianki, tymczasem 
klub stołeczny zwolnienia tego jeszcze 
do PZPN-it nie przysłał i jakoś się z 
tein arie spieszy. Królewiecki otrzy
mał przed rokiem od swego klubu n>a 
cierzystęgo na czas sltrżby wojsko
wej. którą odbywał w stolicy, zwol
nienie d!a Warszawiaintki. która zobo
wiązała sie pitśtnię.ume do -zY/r12?'1 • 
bramkos'trzektego piłkarza klubowi 
łódzkiemu

(rów, a stan wody był dla skoków 
stanowczo za niski.

Panowie: 100 m. nawana-k 2-ga ki.— 
Żydek (Kl>S) 1:27.8: 100 nt. st. dO’W.— 
Rothęr (EKŚ) 1.07: 200 ni. st. klas.— 
Wesołek (Pogoń) 3.15; 100 m. na
wznak 1 kl —Karliczek (EKS) 1:14,8! 1 
3x100 m. st. zmienny—EKS 3.30. Sko 
ki z trampolin: 1) Ziaia. 2) Bre-gula, 
3) Bredłich — wszyscy KPS.

Panie: 100 mtr. st. klas.— Jarkuli- 
I szówna 1:33.8; 100 mtr. nawznak —
Wasikówna 1:40.1: 200 tn. st. Was.— 

| Jarkuliszówna 3:30.4.
i Na zakończenie odbył sic mecz pil 
ki wodinej. EKS pokonał kombinowa
ną drużynę TPO. i KPS. 8:2.

Zawody lekkoatletyczne w hali dla 
pań B-klasy zorganizował 
Król. Huta. Wyniki 
putiące: skok wwyż 
Szipyrkówna 89 ctm.: 
— Zyitkówna 2.07 m.; 
gu — Szubiamka 1.26 
biegu Nowakówina 4.15 m.. rzut kulą 
.iednoracz — Nowakówna 8.32 m. Po
za konkursem uzyskała Orzełówna w 

1 skoku wwyż z miejsca 1.02 tn. i z 
(rozbiegu 1.42 -tn.

Trójmecz bokserski w Knurowie ro 
I zegrały dwie drużyny śląskie i jedna 
i zagraniczna: organizatorzy Policyjny 
| K. S. i Lbi.ja (Morawska Ostrawa).

W pierwszem spotkan o pokonał P. 
K. S. — Unję )0:6. przyczetn podkre
ślić należy, ż.e Ślązacy tylko z -trudem 
zdołali pokonać gości zawranicztiycii. 
którzy zaprezentowali sie bardzo do 
da tmi o. 
skiego _____ — .
zawiódł w wysoce oiesioortowy spo
sób swój klub, n e przybywając w o- 
góle do Knurowa. Finał -pomiędzy 
PKS i Concordia przyniósł katowicza 
nom zdecydowane zwycięstwo w sto 
sunk u 12:4.

Tegoroczne mistrzostwa okręgu poz 
nańsklego w boksłe odbędą s ę w 
dniach 8. 9, 11 i 12 marca. Dotych
czas zgłosiło się ponad 60 zawodni
ków i przypuszczać należy, żc liczba 
ta wzrośnie,

stadion 
osiągnięto oastę 

z miejsca — 
wdał z m ejsca 
wwyż z rozbie- 
m.: wdał z roz-

przez tecii- 
starchi: w, 
walikę wal-

S:emiano wi-

n

W' dodatku Primadonna poil- 
boksu. Wystrach znowu 

wysoce ttiesportowy spo-

Finał

biurze
I wszędzie, gdzie zbiera się wie
le osób, istnieje niebezpieczeń
stwo zarażenia się przez wdy
chanie rozsiewanych podczas 
kaszlu lub kichania zarazków. 
Chrońcie się zatem przed grypę, 
zapaleniem gardła i przezię

bieniem zapomocę 
pastylek

\

Do nabycia we wszystkich aptekach.

■i
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Lekkoatleci w Budapeszcie Kalbarczyk mistrzem Tatr
l st cez ka o treningu gnnfe i serdeanen. B,IM Wm,ów Auslraw ‘ Hem,y nWM aJe,W”1' witó wzei ,*żwi8rn

* ** • «imsuh z polski z naprawdę wybitną sym- Czesi nie mają szczęścia do u-|rów i junjorów. ' Po biegu tym okazało się, że sę
Budapeszt w marcu, język, porozumiewamy sie.^ych patją, mamy tego dowody na każ- rządzania zawodów łyżwiarskich.. Zawodnicy polscy Kalbarczyk i dziowie czescy jeszcze nie pos.a 

Podróż do Budapesztu odbyliś- nim doskonale do najdrobn ep * 0 dym j(ro|{U> ^je jest oczywiście w Morawskiej Ostrawie na Igrzys; Strzyżewski, nieprzyzwyczajeni dają rutyny. Stopery ich wykazy-Podróż do Budapesztu odbyliś
my w dobrych humorach, względ
nie wygodnie, uprzyjemniając so
bie czas muzyką z ipatefonu Kuso- 
c ńskiego. Szczególnie optymisty
czny nastrój panował wśród nie
wiast, z których Wajsówna na
prawdę może s.ę dużo spodziewać 
Po wcześniejszych treningach. Czu 
je się znacznie silniejsza jak w ro
ku ubiegłym i bez żadnej zaprawy 
z mą rzucała dyskiem ponad 40 
mtr. Kusy narazie jest bardzo ta
jemniczy.

Pierwsze nasze wrażenie po 
przyjeździe do Szkoły było nienad 
zwyczajne. Spodziewaliśmy się 
czegoś większego, będąc przyzwól 
czajeni do imponujących rozniia- i 
rów i wygód CIWF-u. Szczerze, 
mówiąc najwięcej rozczarow ;̂ 
nas warunki mieszkań й w j
tematach, cokolwiek 
starej poznańskiej Cenrr Jość

tale urząd^niej«*^ z g.ntna. 
skromne —- w centrum m a-
KjUmj m,ególnie przeraził' się Ku- 
sy’gdy tuczył małe boisko / 
bfeida 200 mtr. obwodu; zaczęi.s-

' jednak nabierać większego sza 
cunku po bliższem zapoznaniu s e 
и wewnętrzną wartością szkoły. 
Szczególnie zaimponowała nam 
największą w świec.c sportowa bi
blioteka z cennemi unikatami naj
starszych wydawnictw sportowych 
Świata — prywatna własnosc dy
rektora łukowatego;
dzo cenne dla nauczania szkome 
kino, świetnie ^'.^‘ ^Jskie filmy, 
rożne sportowe o' s ę slo.

Ogromne podob-^ <wietnego 
wa dyrektora przeby.
"'7‘cłużs/y czas w Ameryce i An 

że celem ich szkoły jest przo- 
5 Jl’.n;ctwo we wszystkich dziedzi 
dOVw f. a przedewszystkrem 
w sporcie, będącym w obecnych 
czasach najdonioślejszym czynni
kiem wychowawczym młodzieży. 
Wećrzy są dumni, że lcłi szkoła 
Xszv se ogromnym autorytetem 
< ódl sportowców i jest tym czyn- 
Sk em któremu cały kraj zawdzię 
Jza tak imponujący rozwoj wszyst 
k:Nl«ilePsi0Vwęgierscy zawodnicy 
к a często korzystają z pomo- 
bard4wietnych fachowych orofeso- 

Л Ś z' czego płyną obustronne ko 
irf zŁ alpm jest, dlaczeso 
wzebywa tu stale na studiach du
żo cudzoziemców, nie wyłączaj^ 
(nawet Amerykanów.

Ogromnie jesteśmy wdzięczni 
szlachetnej inicjatywie długoletnie 
go prezesa P. Ź. L. A. kpt. Misin- 
sk ego. który nie zrażając się wie
lu trudnościami doprowadzi! nasz 
wyjazd do skutku. Jestem przeko
nany. że ogromnie dużo skorzy 
statuy * .nie zrobimy zawodu 

P. Z. L. A.
Na nasze szczęście ogromnie po 

ważatty Profesor lek. atletyki M's- 
sangyi z‘na przvpadikowo rosyjski

--- -
szczegółów. Tymczasem nie 
byłoby jak najlepiej. g„a którą 
lekka epideinja grypy- 'kolei. za 
zapadiiśmy wszyscy fyrajSówny. 
wyjątkiem odpornej Kusy na- 
Obecn e jest nam fiumoru. na 
biera coraz w‘e. ?zna nadnj ar pa- 
rzeka tylko .^’Ltrawie, a przy- 
pryki w każdej •'njej nie może. 
zwyczaić. s;e . ojezwał się głoś

Nasz Przy(“, caiej tutejszej pra- 
nem eche’’^ odwie(jz.n i Wy 
sie, m yyegrzy odnoszą się do wiadi>w.

______ , ___ Zawodnicy polscy Kalbarczyk i j dziewie czescy jeszcze nie pos.a 
dym kroku. Nie jest oczywiście w Morawskiej Ostrawie na Igrzys; Strzyżewski, 
bez znaczenia obecność wśród nas 
dwu rekordzistów świata, co im
ponuje Węgrom nadzwyczajn.e, 
gdyż mimo bardzo wysokiego po
ziomu lekkiej atletyki, rekordzi
stów dotąd -nie mają. Przypusz
czam. że jest to chyba chwilowy 
objaw', gdyż zamiłowanie tego na
rodu do wszelkich sportów jest im 
ponujące, a brak tu bezmyślnych 
wrogów tego żyw.ołowego i odra
dzającego cały świat ruchu.

A. Cejzik.

kach Słow ańskch lód był bardzo do górskiego powietrza, bardzo 
zły, na Szczyrbskiem jeziorze męczyli się w czasie biegów, 
przedstawiał sie wprost rozpaczli 
wici ..3 - . • .Miękki lod przy 5 st. ciepła po
kryła 4-ro centymentrowa war
stwa wody, gdyż w czasie zawo
dów padał cjągle rzęs sty deszcz.

Zawody zostały bardzo licznie 
obesłane pzrez Rumunię. Czechów, 
Austrjaków, Polaków i Niemców. 
Razem startowało 21 zawodników, 
podzielonych na 2 grupy: senjo-

Konkurencje seniorów, do któ
rej został zgłoszony ze strony Pol1 
ski tylko Kalbarczyk, rozpoczęto 
już o 7.30 rano biegiem na 500 m. 
Mimo fatalnego stanu lodu, czasy 
okazały sie znakomite, gdyż 
nie było zupełnie wiatru. Zawod
nicy lekkiej wagi mieli handicap, 
bo np. taki osiemdzies ęciokilowy 
Kalbarczyk poprostu grzązł w 
miękkim lodzie jak w błocie.

Nowiny bokserskie
Oba mecze bawarskich pięściarzy 

w Tclsce: K ©śatek'w Łodzi z IKP., 
a w niedzieie w niedzielę w Warsza 
wie z reprezentacją miasta, prowadzi 
jeden z najlepszych polskich sędziów 
międzynarodowych p. Otton Landeck 
z Łodzi. 
Artur Seidel nie może nigdzie zagrzać 
miejsca. Wychowanek Un.orni wal
czy! przez pewien czas na Śląsku, na* 
stępnie w Warszawie, znów w Łodzi 
i znów w Warszawie. Ostatnio by! 
zgłoszony dla warszawskiej Potoniji, 
w której barwacli walczy! w meczu o 
drużynowe mistrzostwo Polski z War 
tą. Mieszkając stale w Łodzi Se.del 
ule mógt dojeżdżać do Warszawy i 
wobec tego zażąda! zwolnienia z Po
lonii jeszcze przed dwoma mesiąca* 
mi. Klitb stołeczny nie kwapi się je
dnak ze zwolnień, em go, Seidel jest 
wiec odcięty od ringu.

Piestrzyński ob.ecujący pięściarz 
wagi muszej, wychowanek łódzkiego 
Sokola, ostatnio czynny w ŁKb-se 
przeniósł się na stałe do Bydgoszczy, 
gdzie wstąpi do jednego z czołowych 
klubów.

Mistrzostwa Polski w boksie rano- 
wiedziaiie na 16 i 17 kwietnia w War 
szaw.e zostaną według wszelkiego 
prawdopodobieństwa przesunięte o 
jeden tydzień.

Henryk Klimczak (ŁKS.) doznał na 
zawodach bokserskich ŁKS-u Prz,^" 
krei porażki w walce z Lipcem (ue- 
yer), z którym walczył już uprzednio 
dwukrotnie z powodzeniem. Przebieg 
ostatniej walki był rzeczywiście sen- (----- ---------------
sacyjny. Reprezentacyjny pięściarz , |)V(ą bowern brane pod uwagę
Polski trafiony zaraz w pierwszej ■--------- --
rundzie krótkim podbródkowym idzie 
do 9-ciu na deski, dzięki dużej ruty
nie przetrzymuje tercje lecz już w na 
steonei rundzie Lipiec lewym sierpem 
sprowadza go raz jeszcze 1 to do 
8-iu do parteru. Ząnost się na kata
strofalną klęskę, Klimczak przezwy
cięża się jednak i w ostatnietn starciu 
tua już duża przewagę. Nie sposób by 
lo jednak nadrobić straconych punk
tów. Klimczak mimo przegranej wy
kazał wielkie otrzaskanie z ringiem, 
w niomentacłt krytycznych wspoma
gany by! przez rutynę, która ochrom 
ta go przed wyliczeniem. _

Tomasz Konarzewski (IKP.). mistrz 1 
Polski wszechwagi, mimo właściwie 
powolnego wycofywania się z ringu, 
zdecydował się bronić tytułu na 
X mistrzostwach Polski. Warto wspo 
mnieć. że nazwisko Konarzewskiego 
figurowało na liście pierwszych mi
strzów Polski-

Erwin Stibbe (Union-Tourtag) zdy
skwalifikowany na 4 miesiące przez 
okręg łódzki za uchylenie się od wal
ki ze Szwedem Erilkssonem został u- 
laskawiony i bedzie mógł stanąć do 
mistrzostw okręgowych. Okoliczno
ścią. która zaważyła na darowaniu mu 
reszty kary, było zgłoszenie sie St b- 
bego w"czasie swej dyskwal fkacir do 
walki z Ambrożem w ramach meczu 
puharowego Brno —■ Łódź, przez co 
wybawił on związek z poważnego 
kłopotu

Z inicjatywy LOZB zwołana zosta 
je konferencja wszystkich związków 
sportowycli Łodzi w sprawie centrali 
zacii i wynajęcia wspófnego rrfkahi 
dla pomieszczenia wszystkich związ
ków Wszystkie bez wyjątku związki 
odniosły się dó tei koncepcji orzy- 
chylnie.

Nasz notatnik
Walne zgromadzenie Związku Pol- Ostatnio ZiPTK toczy niemniej za- 

sklch Związków Sportowych odbędzie cięty spór kompetencyjny z okręgo- 
J .. ą wyim związkiem warszawskim Cen

Porządek dzienny przewiduje: trala zawiesiła zarząd okręgu, wyzna

Walne zgromadzenie Związku Pol-

się w niedziiele 9 kwietnia w Warsza
sprawozdanie, program działalności na!czając termin walnego zgromadzenia, 
■rok 1933-4. wybory uziwetniaijące do,ale WOZK atii tnys.i sie stosować do■I __
zarządu, omówienie imprez sporto
wych na rok 1933 oraz wnioski i in- 
tenpelacie. , _

Walne zebranie Polskiego Zw. To
warzystw Kolarskich w dniu 2 kwiet
nia odbędzie się w Warszawie

Doroczny sejmik
c_____
dzienny przewiduje 
dań poszcze«< nydi władz
Zw. Wioślarskiego, zatwierdzenie pre 
lin/narza oraz wolne wnioski.

Zamęt w łonie kolarstwa nie ogra
nicza sie do terenu WTC. które ostał, 
nio jest kraterem gotującej się lawy.

Doroczny sejmik wioślarski odbe- 
dzie sic w niedzielę 1'2 b. m. Porządek 

'' ' szereg sprawoz- 
Po! ski ego

IfeTałe zębyTchiorodont^
Pasta do zębów, używana przez niiljony ’ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz 

czędna w użyciu.
■ - - T~w ■ ■ m i ■ ■ ■ ■ ■ ■

Bacznosc,
Zdarzają się wypadki, że oseby, na

leżące do tej czy ..miłej kaiteigorji. przy 
próbie o P. O. S. chcą wykonywać 
ćwiczenia, dila tej kategcinji w zestaw'e 
tu m ni ninnów oieiprzewidzilaine (no. rajd 
kicminy dla kdbet. skok o tyczce dla 
starszych panów, etc), względn e przed 
stawraiła zaśw.adczcn a o odbyć u ta 
kich ćwczeń. .

Zaświadczenia te są prze>z «ioirws.iv 
.próby nieuwzględnianie, oa podstawę 
słuszniego iimterpretowatna ■ragu1 kwn ’nr 

•tylko i wylać,zine ówiczena. dla da
nej grupy reguhiinrpęm dcipuszczcnt. 
inne, trawet gdvbv byty trudniejsze do 
wykonania, oe powinny być zaiicza- 
tie. . , .

Celem P. 0. S. jest przec-iez wszech 
stronne i ractaiatae wychowane f- 
izyozine: wszystko, co może se stać 
nadmiernym dla danego esebnka wv- 
sIkicm nie godzi sic z .diea Państwo. 
■weJ Odiznató Sportowej.

Tak samo w>iec. ja.k ne wolno pod
czas prób o odznakę notować zadętych 
.niefec i klasyf ikować wedtag uzyska
nych wyników, ograciczauac sie jedv- 
4ve do sierdzenia. czv nneirmum zo
stało osiągnięte czy też nie-n:e wol
no dopuszczać do wykonywa 
ozas tych prób takch ćwczeń. Wtóre 
.rcgulamn uznał za niestosrwine dia a 
■ned nici i danej ka-tewnli

Speoiatinie utaieotowwie j«-r>ostK 
ćwczaiia tekę wylkcniwiac m_\a.• 
bodnę poza próbami o l/O, s- ® 
■wet osagać w nch rekordowe wyn
ik . wyczyny ich jedira-k w ten dzredK - 
m e ne mogą być w żadmyrn wypadku 
■uwzglediniaine przez komisje próby. 
,gdvź czyintonie wyjątków podważało-; 
,bv sarna zasadę Państwowej Odznaki 
Sportowcu.

Nredawitio wprowadzony do zestawre 
na mnimów w grupie II (skok ) skok 
■startowy do wody wywołuje u wielu

tu P. O. S.
osób watip!'wości co do sposobu wy
konana .Wykonywać go należy z wy
sokości 1 metra nad poziomem wody, 
iprzyezpm trzeba osiągnąć odległość 8 
metrów od chwili dania sygnału w cza 
ise, pnzewldzieinyjn dla danej kałegorj 
w eku. О&’аеп'есе odległość 8 m. li
czy się z chwilą dojścia czubka gło
wy do wytycznej Fuji. Skok startowy 
wykonywa się tylko na wodzie stoją 
cej. przyczem wyjaśnić należy, iż ru
chy rak i nóg mające na celu przy
śpieszenie ruchu naprzód są dozwolo
ne.

♦
§ 15 foziporządżenia o P. O. S. za w e 

ra ipostaitiow e.nie, że matki —- bez 
względu na wiek — zdiaja pomvś’aie 
■próbę ckresowa nawet wówczas. gdv 
w czierech wybranych przez siebie 
ćwiczenach osagna wynfku przew- 
dzdine dla swojej kategorii, a w pozo 
«taKcii dwu — wyoiik gorsze, wyma* 
■gamę dla kategorii weku słabszej. 
Ulaitiwieufe te iprzystuguJe iim zarówno 
■przy o etrwszeii próbie, jak i Przy na- 
steonydh. Pewien czytelnik, usposob o 
,nv ueco oeda.ii'tvczmfc zapytuje, jak 
len przepis stosować w odnieś enm do 
kobet. należących do kategorii nau- 
etebszej. ..

Pytanie takie byłoby dość kłopotli
we j św aj-zyóby mogło o pewnej lu
ce w fegulanfoe. gdyby ue okolciz- 
.neść, iż najsłabsza kaitewmie stanowią 
■panie w wieku ponad 50 l®t. to zna
czy takie, które w ofbrzyimiei większo 
ści wypadków nie mogą odczuwać 
skutków oslabaiiacvch nedawnego ma 
cierzyństw-a. wobec czego ne potrze
bują korzystać ze specjalnych udogod 
i«eń przy poddawaniu sie probom 
o P. O. S. .

Ponieważ nieisposób stosować dla 
matek w wieku ponad 50 lat wymagań 
mniejszych jeszcze, wi przewidziane 
dla kh kategorii weku, musza one wv 
.pełnóać trri nnia normalne.

tego zarządzenia.
Kto tu ma racie — trudno stwier

dzić bez przeprowadzeń-a badań 
stron i śledztwa. W każdym razie 
chaos w kolarstwie gubi ten sport do 
reszty. . , .

Czy irie konieczna tu jest czyjaś in
terwencja?

Manifestacyjny pogrzeb tragicznie 
zmarłego kolarza łódzkiego Henryka 
Neszpera odbył sie w czwartek w Ło 
dzi. Uczestniczyły w nim wszystkie 
khjby kolarskie i motocyklowe Lodzi. 
$ ip. Neszper byt wieloletnim czyn
nym zawodnikiem ŁKS-u. z -powodze 
nieni uczestniczył w pierwszym biegu 
■kolarskim dookoła Polski, wygrał pier 
wszy jubileuszowy wyścig ŁTG Łódź 
— Poznań i ta.

Kobiece mistrzostwa Polski w teni
sie stołowym zostały z powodu ma
łego zainteresowania odwołane Zgło
siły się tylko dwie zawodniczki z Ło
dzi.

Znany w kolach narciarskich zawód 
nilk Wisły, Becker, startujący pod 
pseudonimem Oewotit został usunię
ty z gimnazjum zakopiańskiego za nie 
dozwolony start i przynależność do 
kłubu.

Na skutek interwencji pik. Wagne
ra, otrzymał on ułaskawienie od 
Prezydenta i został do szkoły z 
wrotem przyjęty.

Nowy zarzad PZA przedstawia 
następująco: prezes — dr. Kocur, Wi
ceprezes — taż. Widucłi oraz pp imż. 
Keller, Szołtysik. Król. , Grychtoł. Ko
walski Michalski ze Stasika. Macie
jewski. Harttag z Łodzi. Mrożewski. 
(irochowczyk. Ziółkowski. Szpagat z 
Warszawy. Chocsner. taż. Łasiński. 
Pawlikowski z Krakowa. Fecbnerow- 
ski .z Pomorza j .Jśi udzińsłęi..', By Her z 
Poznania.

IV kongres Mak ab i w Polsce ucłiwa 
lit iż tylko kluby źydows-kie zrzeszo 
ne w W. Z. Makabi maja prawo star
towania we wszystkich imprezach 
sro-rtowyclk organizowanych przez 
W. Z. Makabi w Polsce.

Win osek ten światowy Związek Ma 
kabi uderza w Pierwszyim rzędzie w 
ŻASS warszawski.

P. 
po-

się

dają rutyny. Stopery ich wykazy
wały zupełnie inne czasy. To też 
kierownik naszej drużyny p. mjr. 
Goebel miał najwięcej pracy, gdyż 
nietyliko mus ał być wszędzie, ale 
rnusiał też ciągle kłócić się z nie
ustępliwymi Czechami.

500 mtr. wygrał Turnovsky 
(Czech) 50,0 przed Kalbarczykiem 
50,2 i Stieplem (Austria) 51,2. Na 
dalszych m ejscach znaleźli się: 
Sćlecke (51,4) (Niemiec), Pop '.Ru
mun) i kilku Czechów.

Bieg 500 mtr. junjorów spraw.it 
niespodziankę, gdvż doskonały 
sprinter Wazulek (Austrja) miał 
czas (49,6) lepszy od seniorów. Na 
drugiem miejscu ponown e znalazł 
s ę Poóak Strzyżewki (51^3) przed 
Wartenber^m i Pusztajem (obaj 
Rumuni). Zaznaczyć należy, że 
Strzyżewski miał najwęższe o- 
strza łyżew, co bardzo mu utrud
niało jazdę.

Bezpośrednio po ukończeniu te
go b.egu na starcie 1.500 mtr. sta
nął Kalbarczyk z Turnovsky‘m. 
Bieg ten był decydującym dla o- 
bu zawodników. Po strzale popro
wadził Czech, który chciał konieęz 
nie wygrać, pamiętając porażkę w 
Ostrawie. .Wygrał jednak Kalbar
czyk (2:43,2), zostawiając Czecha 
o około 40 mtr. (2:47.3). W drug.ej 
parze Sieni uzyskał jednak lepszy 
czas od Turnovsky‘ego 2:46.2. Na 
czwartem miejsęu był Sblecke.

Druga i ostatnia konkurencja jun 
jorów 1.500 m. przyniosła niezasłu 
żonę Zwycięstwo Wazulkowi, któ
ry zmniejszył sobie trasę, jadąc 
dw-ukrotnie wewnętrznym torem. 
Protestów nie przyjęto. Czas 
2:42.8. Strzyżewski ponownie zajął 
drugie miejsce (2:52,8) przed Sid
łem (Czechy) 2:54,1 i Wartenber- 
g:etn (Rumunja).

Na zakończenie odbył się bieg 
senjorów na 5.000 mtr. Wody de
szczowej było już tyle na torze, żc 
wlewała się cholewkami do butów. 
Mimo to Kalbarczyk zrobił dobry 
czas (9:54,6), bijąc St ępia (9:58 8), 
który, wzorując się na swoim ko
ledze. równ:eż skracał sobie tra
sę. Trzecim był Selecke (10:06,4). 
Turnovsky znalazł się dopiero na 
czwartem miejscu.

W ogólnei punktacji Mistrzostwo 
Wysok ch Tatr zdobył Kalbarczyk 
164.06 pkt. przed Stieplem (Austria) 
166.40 pkt. i Turnovskym (Czechy) 
170.59 pkt.

Juniorzy otrzymali żetony za 
każdy bieg osobno.

W' ramach zawodów odbyło się 
spotkanie państw: Runrunji i ^Cze
chosłowacji. 
713,34 pkt., 
pkt.

Zwyciężyli Czesi 
Rumuni mieli 722.40

Janusz Kalbarczyk.

Należy zawsze pamiętać o tem,
że Asplrina istnieje tylko jedna! Wprawdzie w handlu 
znajduje się wiele nailadownictw, ale jest to tylko 
dowód dobroci oryginalnego preparatu. Oryginalna 
Asplrina x wytłoczonym krzyżem B A Y E R daje 

1 gwarancję jakości, czystości i nieszkodliwości preparatu, 
k Asplrina istnieje tylko jednał Do nabycia w aptekach.

A1 reksza
ludzie

Nowela pięściarska
IV.

— u ornM Się prawie do wyj_ 
Zab.ej3, sa.|ę WSzedł Thśei-

ścia, ffdy a,-d. W małej ka-
rneyer i O«' Sz€9na'Stej uTicy, 
■wiarn'1 przy . jj, 0 te.j porze 
«dzie się zn-aĄo as6b lecz 
było bardzo n:e\aśmie przy są- 
ci dwaj usiedli w 
siednlm stolfku. .rtłetes i chcą

— Mają d-0 nas 1 ^fcama—
wdać skorzystać ze ‘ do
(powiedział dość id019 
doktora i Mc. Kee. Qros.

— Pan dobrze trału m '-i-ujei-
s)ey — odparł spokojni 
meyer — właśniie. chce Z1"''tast ------ - ------- w._
stać ze spotka tria. Niedobrze J«1 dz.eć spokojnie w New Yorku, 
rnr. Woodruffe, jrdy czlow.v, będę jechał do Europy, ucieka- 
zm en a fa'.-b w późnym MAC • jąc przed waszem osikarżenliem? 
Odwyka się wówczas od da"'11 Zdaje się, iż zgaduję pańskie my- 
go zajęcia, a wwycii rzeczy 
trudno już s.ię uczyć.

— To zależy od zdolności mr- 
ThieilmeyeT odparł doktór — 
Mc. Kee’22 lata siedział w szko
łach, a w ciągu półtora roku zo
stał pierwszorzędnym bokserem 
(j sam pa>n wie. że to, co umie 
■nauczył się ode m-twe!

Howard uśmiechnął się iro
nicznie.

-— Obawiam się tyNro. — odpo 
wedział jego menager — że pań 
skie zdolności, mr. Woodruffe. za 
prowadzą pa;ia w jakąś ś’epą

7)

W ślepą 
flOWLCjU- 

szorn. Nąwet uzdolnionym...__

uliczkę. Pan rozurne ? 
uliczkę! To się zdarza
J_r<ZMU 4 W--_

— Co pan chce przez to po 
wiiedzieć?

— To że pańskie ostatnie po- 
sumiięcie może się Skończyć di.a 
'Pana bardzo... hm... że tak po- 
M>em... 'nieszczególnie.
~ Pan myśli o skardze, którą 

wn.Osłem przeciwko wam?
Yes. Myślę o tern. Jestem 

zbyt starym graczem i mylicie 
się sądząc, że jednym pchnię
ciem odsuniecie mnie od stołu. 
.A może pan myślał mr. Wood
ruffe, że już teraz, zamiast sie-

palił cygaro. — Zobaczymy, zo- naiwnych, głupich chłopców i za mriesz? W każdej cłiwflli!... Mnie 
baczymy... Ja się wie boję!...

— My też. Przeszkadzacie mii 
cały czas, a jednak Mc. Kee bije 
wszystkich i mimo tylu utrud
nień zdobędzie tytuł!

— Ja już wtedy będę bardzo 
stary — ode z>wał się poraź pierw 
szy Fred Howard.

— To nie jest koniieczne mr. 
Howard — oświadczył Mc. Kee.

Misitrz sprężył się jakoś w so
bie i źrenice zwęziły mu sę zło
wrogo.

— Mr. Woodiruffc — wmie
szał się Thielmeyer w 
gdy Howard przeżuwał już or
dynarne przekleństwo. — Mr. 
Woodruffe, pan jest w błędzie od 
samego początku. Pan doszuku
je się wiszędzie przestępstwa po
dobnie jak mr. Crossley, który 
pracował kiedyś w policji.

— Ja tyko patrzę i rozumuję 
jasno—'wybuchnął już doTctór. —- 
Bystrzej, niż okłamywana na każ 
dymi kroku publiczność! My wla 
ścfwiie 11 ie mamy sobie nile do po
wiedzenia mr. Thielmeyer. Dzi
wie sic, że pan nigdy dotąd nie 
szukał zc mną rozmowy i zdecy 
dował się pan na to dopiero te
raz. Kiedyś uważał pan za sto
sowne wysyłać do mnie z po
gróżkami Jadka Cołlimsa, a póź
niej, gdy zabrałem się do pracy, 
rozpoczął pan zaciekłą wojnę ze 

’nwa i Mc- Kee. Tu nie trzeba do 
«żuki wać Się przestępstwa! 
Przestępstwa są wyraźne i bez
sprzeczne! Z pięknego sportu 
zroblliścc handel ludźmi. To jest 
sutencrstMp! Łapiecie w sdła

— Jeśli aę nie ma dmwdów’— 
przerwał Crossley. — Lecz ta
fcie dowody są, mr. Tiiiclmeyer.

— Chciałbym widz>.ec!
— Zobaczy pani we właści

wym czasie. Ludz.e, którzy u- 
ważaiją. że działają bez omyłek 
: zacierają skrzętnie za sobą 
wszystkie ślady, czynią właśrne 
często drobne błędy, które jed
nak są Mędaimi i mszczą się l»ie- 
raiz faitałm.e.

__ Pan mówi jaik urzędnik z 
pirezydijuw Po'róji! _

_ . Możliwe. Kiedyś pracowa
łem tam nawet. Muszę przyznać. 
S mam pewien pociąg do tero 
r°'?l’czemu:ia»atem przerzucił 

Sie_I>Bo,w sporcie też jest dużo

'»co.

ro, co potrafiłby aanfknąc bandy 

te’ Tem lepiej. Przez to właś-
."iJS mi <ę takie rzeczy ti- 

’!e. ,aHSe się przed panem, 
dają. Poęh czoraj zamkną-

nie pnteresuje-
- Amiźe";«« 

Łr - że 
Crossle/a osobA

śli1?»
Mc. Kee pocierał ręką podbró

dek.
__ Truduro jest zgadywać my

śli judzkie mr. Thielmeyer! — 
' oderwał się wesoło. — Pan wi
dzę też chce zmieniać fach i zo
stać chiromantą!

Roześmieli się wszyscy trzej,_____ _ .
„,le Thielmeyer zachował spokój, jest przeze mnie _

_ la mówię poważnie mr. Mc. przejechanie cżłoM-yka. •• 
Kee Gadać można dużo, a do- — Pan wc~AI" 

czegoś iest bardzo trud- bi oskarżać mr.W.tSL rj’i. *_i_ *___
no... — ■

Roześmieli się wszyscy trzej,

- Pan wogóle, jak w’dzę. !u- 
ui .■■■•. Woodrufie --
Thielmeyer spuścił wzrok i za

chwili',

cenę ich zdrowia powiększacie uJie obchodzi Komisja! Możemy 
majątki. Korzystacie z tego, że 
do boksu ściąga w większej czę-1 
śoi element mało inteligentny. 
Odbiegacie coraz dalej od sportu 
i robicie jatki! Nie cofacie się 
przed niczem. Przecież pańskr 
przyjaciel, Jenkiins, zepsuł świa
tło w całym stadijonie, gdy Mc. 
Kee kończył już waszego bokse 
ra. Czy tu trzeba „doszuifctwać 
się“1 przestępstw?!

Howard i jego menager pod
nieśli się od stolika.

— Rzeczywiście, nie mamy 
sobie nic do powiedzenia — 
stwierdził Thielmeyer blady jak 
ściana. — Ale ja nie poddam siię 
nigdy bez wallki! Niech pan to 
zapamięta mr. Woodruffe!

— A ty — zwrócił się Howard 
do Mc. Kee — trzymaj, trzymaj, 
bratku, butziię w porządiku, bo...

— Bo zecbce. pan stanąć ze 
mną do walki — podchwycił 
Kee.

— Ja cię rozłupię -w kawałki,
ty gogusfu!

Thielmeyer odciągał Howarda 
za ramię.

— Pan teraz jest odważny, Ho 
wand, bo pański menager, oskar 
żony przez nas w komisji, nie 
ma prawa do chwili wyjaśnienia 
sprawy, pertraktować żadnego 
meczu!

Uderzenie było sprytne i mi-Uderzenie było sprytne i mi
strz zrobił się purpurowy z wście 
■kłości. Odtrącił od siebie TlTel- 
meyera i pochylił się nad Mc. 

I Kee.
— W każdej chwili!.. Rozu-

się bić zaraz, na ulicy, gdzie 
cheesz !..

Woodruffe poderwał się z 
miejsca.

— Thielmeyer! Daję wam 
szanse! Zrobimy walkę bez pu
blic złości na sałi u Nor tona! Ho 
ward chce się bić. №k*t nie do
wie się o miczem. A ja daję want 
słowo honoru, że jeśli Mc. Kee 
przegra, cofam Skargę w Korni 
sji Atletytcznej! Pan wie, że ni
gdy w żmu wie złamałem dane 
go słowa.

— 1 będiziemy slię bić bez ręka 
w.c, tylko w sztywnych banda
żach — uśmiechnął Się urągliwie 
mistrz.

— Okay! — odparł bez waha
nia Mc. Kee.

Thielmeyer zastanawiał się 
przez dłuższą Cnwilę.

— Pan daje słowo w iimlieniu 
was wszystkich mr. Woodruf
fe? — zapytał, ważąc coś w gło 
wie. — Czy pan da takie słowo, 
że wycofa się pan zupełnie i bez 
powrotnie z boksu, jeżeli Mc. 
Kee ulegnie?

— Pan jest zręczny gracz. 
I h elmeyer. Przyznaję to. Przy 

jednym ogniu chce pan upiec 
dw:e pieczenie. Ale ja jestem 
pewny swego chłopca. Daję urn 
czyste słowo honoru, że na wy
padek zwya:ost\xa Howarda w^' 
cofam s^ę z boksu raz na zawsze!

— Surę! Wałka będzie trwała 
do rezultatu jak za starych, do
brych czasów!...

<D .c. n.)

spraw.it
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Sensacyjny mecz bokserów ciężkiej ’ 
•wagi StribiliiriK — Charles rozegrany i 
iw Paryżu wykazał, że Amerykanin, 1 
ongiś ohailleiniger nrisftrzostwa świata, 
nie stracili mc praw e ze swej klasy, 
choć za Oceanem uznano go już za 
skończonego. Stribling lżejszy i slab 
szy fizycznie od Charlesa) przeważał 
jednak zdecydowanie szybkością i 
techniką i w ósmai rundzie oszołomił 
zupełnie mistrza Europy. Watka by 
la zdawało się już rozstrzygnięta i 
nokaut wisiail w .powietrzu, ale Stri- 
blttig wziąił w klamrę słaniającega się 
Charlesa i został zdyskwalifikowany 
przez sędziego iriingoweno Beliga. Na- i 
turalmie moralnym zwycięzcą tego > 
spotkania pozostał Stribling.

Otwarciem wielkiego sezonu kolar
skiego ma szosach Europy będzie tym 
razem nie Mediolan — San Remo, a 
inowo stworzony sześcioetaipowy wy 
ścig 
1.250 kim 
14 marca, 
rze Wioch, Fraruari, Beligji. Niemiec i 
Austrii.

Skład Afryki Południowej na mecze 
o pułiar Davisa został ustatony i 
brzrtf: Kirby. Farquiharson, Cored,mi 
i Robbins. Zabrakło wiec miejsca 
dila młodziutkiego Bertrama. który od 
niósł już zwycięstwa nad wszystkimi 
temi reprezeratarm. Afryka więc, jak 
widzimy, przedkłada rutynę mad ta
lent.

Na 54 rekordy światowe w ptywa- 
miu aż 29 iposiada Ameryka, zaledwie 
trzy Jajponija. która ma przecież naj
lepszych crawJerów świata. Na drą
giem miejscu stoi Francja — 8 rekor
dów.-na trzeciem Szwecóa — 4. An
glia i Danja maiją tyileź rekordów co 
Japonia — po trzy. Niemcy—dwa.

Indywidualinće ma We simiiMer jesz
cze 6 rekordów, a Helen Madison z 
dwoma wyjątkami wszystkie na dy
stansach crawlowych. Franiciia ma 
swego asa w Tarisie — 4 rekordy i 
Cartowiecie — 3, 4 .rekordy Szwecji 
należą wciąż jeszcze do Annę Borga.

Słynna par kanadyjska Peden—Au- 
dy. która triumfowała na początku sc 
zoreu we wszystkich six days, prze
chodzi teraz okres kryzysu formy, 
sygnalizowany już słabym wynikiem 
Pedena w Europie. Na sześciowniów 
'te nowojorskiej Kanadyjczycy zajęli 
dopiero siódme miejsce o 2 rundy za 
zwycięzcami Latoumenr — De basts i 
ze skromną iilośoią punktów 373.

Pierwsza rakieta świata Vines, po
stanowił po powrocie do Kałifornń 
ip-zez 6 tygodini nie patrzeć wogóle na 
rakietę, taik obrzydt mu tenis w cza
sie tournee po Australii. Również 
•Petty będzie odpoczywał. ale przy
musowo. doznał on bow etu kontuzji 
ramienia przy tenisie stołowym.

Skład drużyny lekkoatletów amery 
kańskich która, odwiedzi Europę, jest 
już trofa'on.v f przedstawia się

Paryż — Nicea na dystansie 
Start odbędzie stę już 

Udział biorą naijlepsi kola-

KARPIŃSKI (C. W. S.) i WYSOCKI (MAKAB1) 
spotkali się ub. n edzieli na ringu warszawskim, przyczem sensacją 

była przewaga pięściarza żydowskiego,

nująoo. Przyjeżdżają -więc Carr i 
Eastman. najlepsi 400-metrowcy świa 
ta. Mausch, mistrz dziesiecioboju.. Met 
caWe. świetny murzyński sprin er. u- 
ważainy za najszybszego człowieka 
świata i moralnego mistrza oiiimpi- 
sk'ego. dalej misitrz olimpijski na plot 
ki Safing. wreszcie Spitz, 
skoczek 
Yenzke. 
mogłaby 
siwo wy.

Norwegia pokonała Danie w meczu 
bokserskim w stosunku 12:4. Wynik 
ten jest wielką 'niespodzianka.

Łyżwiarze norwescy potwierdzili 
swą przewagę nad Finami, bijąc ich 
w Hełsinikacli w stosunku 1173:1123. 
Asem Finlandii był ciągle jeszcze 
Thunberg.

najlepszy 
wwyż i średniodystatisowiec 
Drużyna doborowa. która 
pokonać niejeden team pań

Wymóki były następujące: 500 mtir. 
Thunbeng 44. 2) Pedersen 443, 3) E- 

ensen 4(5.2. 1'500 mitr,. Tfrtmberg i 
Egnestangen 
2:26.4. 5 kim.: Stafcsrud 8:45.7, 3) Wa 
senius (Fin.) 8:50,5, 3) Blomquist (F.) 
8:51.9. 10 
Małhisen 
18:23.

Vienna
Austrii zdecydowanie, gdyż ma o 3 
pikt. więcej zdobyte od Rapid«, a 4 od 
Admiry i WAĆ. a o jeden mecz mniej 
rozegrany.

W puharze angielskim do półfina
łów zakwalifikowały się cztery klu
by p erwszed Ligi. Westshani United 
(Londyn). Derby Cuiity. Manchester 
City i Everton.

Reprezentacja hokejowa Szwecji po

2:24.1. 3) Staksrwd

tóm.: B!om ust 18:13,7, 2) 
(Nor.) 18.213. 3) Staksrud

prowadzi w mistrzostwach

i

impo-

PIERRE CHARLES
zmierzyli się ze sobą w Paryżu, przyczem Franouz 

za nieprawi dłowy cios.Ifikacji Amerykanina

YOUNG STRIBBLING
został ogłoszony zwycięzca, na skutek dyskw-a-

Ikonala w Wieduiiu EKE Eugelman w | że na wet Sz wedzi 
stosunku 3:0. I 
byt słynny Lwltle 
karz Carison

Reprezentacja amatorska Francji 
pokonała w Hawrze w meczu piłkar
skim drugi garnitur Holandii w sto
sunku 3:1.

Mistrzostwa narciarskie Szwecji ro 
zegraine w Boden wygrał Hitótberg 
e34.467 przed Soederbergiem. Hag- 
stToemem i zwycięzca FIS Brtakso- 
itiem. Konkurs skoków wygrał Hiilt- 
berg (44 i 45 mtr.). Okazuje się więc.

cie wysiali do 
najlepszych sil t 

klasy wyższej, oiiż
Najlepszymi graczami I<nin®brucku swych 

Johanson i bram-1 że maja skoczków 
Erickson.

Na Rivierze padly następujące wy
niki tenisowe: gra podkwóóna Maier 
Durait — Austin. Oliff 6:3. 6:4, 7:5.
Lesueur. Boussus — Aeschliman. Fi
sher 6:2, 6:2. 1:6,6:2 i Cramm, Klein- 
chroth 6:2. 2:6. 6:4. 6:3, Cochet,
Brugnon — Qabrowitz. Drjetomsky 
5:7, 6:3. 4:6. 6:2, 6.2 Legeav. Journu 
— Kehrlimg. Zichy 6:4. 6:2, 9:7. Gra 
pań: Ryan, Burke — Adam Bar-

■bier 6:0. 6:1k 'Mathieu. Rosambert —. 
Thomas.- Sattwthwaite 3:6. 8:6, 8:6. 
Gra ipojedyńcza: Gramm — Karston 
(Holaudiia) 6:2. 6:2. 11:9. Medecin — 
Ofl’Hff 6:2. 9:7, Adamoff — Sander 4:6, 
6:3. 6:2.

NA RINGU KR. HUTY
Migawki

Imprezy boksu zawodowego w
Polsce należą do tak rzadkich zja
wisk, jż nie 
kilku godzin

wahałem się spędzić 
W wagonie aby do-

EFEKTOWNA EWOLUCJA
P. P. Bilorówna i Kowalski, mistrzowska para Polski, która święciła 

duży sukcesy w Pradze.

ostatniego wieczoru zawodowców
stać się do Królewskiej Huty.

Rzut oka na wyprzedaną wido
wnię i chwilka zdumienia: sala Re- 
den przypomina do złudzenia „Pa
ris Ring“ czy „Centrale“ paryską.

Dopiero druga para daje moment 
emocji. Ex-pogromca Arskiego — 
Kiarowicz nokau-tu-je Gońc-z.e.> Rzad

(ki wypadek: k. o. po uderzeniu z 
L.backhandu“. Gończa jest trzykro 
tnie na deskach, kompletnie ,.grog- 
gy“. Na co czekał sędzia?

Pierwsza ciekawsza walka. Gór
ny to przecież mistrz Polski. Po
siada on zasadnicze błędy naszych 
amatorów. Zbyt szeroko pracuje 
nogami, sygnalizuje ciosy i t. d. Po 
dobno Ślązak miał słaby dzień, jed 
nak walkę wygrał przecie na pun
kty. co nawet przyznaję prasa nie
miecka. Sędziowie jednak orzekli 
remis.

Kantora widziałem ostatni raz 
zeszłego roku na stadjon e Legji. 
Chłopak zmienił się nie do pozna
nia: nauczył sie boksu. Zaledwie je 
den miesiąc treningu w Paryżu, zro 

i bił swoje. Jest szybki, trafia z obu 
I rąk. Kantor notabene spędził na 
ringu prawie, że noc poślubną, bo 
dwa dni temu wstąpił w związki 
małżeńskie.

Dlaczego sędzia nie zdyskwalifi
kował odrazu Holizla za niski cios

i zarządził minutę przerwy? Wy
padek niepraktykowany na ringach 
światowych. Jeden z dz ennikarzy 
niemieckich twierdził, iż Kantor 
mógł dalej walczyć. Ody go zapy
tano czy Schmelimg mógł dalej 
walczyć z Sharkeyem — zaniJkł 
natychmiast.

Nareszcie główna walka: Jutko- 
wiak. Szmer podziwu nad prosto- 
kątnemi ramionami, nad mięśniami 
bez grama tłuszczu. Piękna este
tyczna sylwetka boksera z urodze
nia. Widz, który nie oglądał me
czów bokserów zawodowych, pra 
wie miał zawód; wymaga on od 
pięściarza „kanony“ (tak na Ślą
sku zwą gwiazdy) cudów. Atmo
sfera była tego rodzaju na saii, że 
od Pol-Juta wymagano aby ied- 
nem uderzeniem zmiażdżył prze
ciwnika i un kał wszystkich cio
sów.

Cudów niema w boksie, szcze
gólniej gdy słabsza strona stawia 
wszystko na kartę. Bokser-zawo- 
dowiec musi rozłożyć równomier
nie siły na 10 rund. Dz wiono się, 
że Pol Jut przyjmuje ciosy. Kro 
umie patrzeć na boks, mógł zau
ważyć, jak całego szeregu ciosów 
Jutkowiak unikał jedynie skrętem 
głowy. Cios taki daje złudzen:e do 
brego. ale często jest zakrótki o 
milimetry.

Już w II-giej rundzie Goworek 
ma twarz spuchniętą i mocno krwa 
wi. Jak długo jeszcze wytrzyma? 
Jutkowiak - destruktor działa jak 
maszyna a la Thil. Goworek opu
szcza ręce, skarży sie na kontuzję 
palca. Pol Jut po dżentelmeński! 
nie kontunuuje walki, mimo, iż sę 
dzia nie liczył (nie trzeba być na 
deskach aby być wyliczonym).

Idziemy do szatni i pytamy Go- 
worka:

— A zatem nie będzie Pan mógł 
walczyć wobec tego wypadku

-go w Warszawie?

Ślązak stanowczo zaprzecza, wi
dzę, że mu nic nie jest.

Jak się potem okazało Goworek 
nie czuł się na silach przetrzymać 
czwartej rundy.

Zwracam się do Jutkowiaka.
— A pan jak się czuje?
Za odpowiedź, mam szeroki u> 

śmiech. — Nie zdążyłem się wo
góle rozkręcić. Chciałem pokazać 
coś widowni, walczyć dłużej, a tu 
już był koniec. Jak pan widzi je
stem zupełnie świeży, nie odczu
łem ani jednego ciosu.

Pol-Jut przyjechał do Warsza
wy 6-go marca.

K. Gryżewski.

EHRLICH (HASMONEA) 
pierwszy mistrz polski w tenisie 
stołowym, zdobył ten tytuł w uh- 

niedzielę we Lwowie.

KANTOR I JUTKO WIAK W STOLICY
Dwaj głośni pięściarze zawodowi, wychowankowie menażera Szy- 
dły, przybyli w poniedziałek do Warszawy. Widzimy ich na dwor

cu z red. Gryżewski m i z żona Kantora.

WALNE OBRADY POLSKIEGO ZWIĄZKU ATLETYCZNEGO W KATOWICACH 
Na honorowem miejscu w środku siedzi prezes dr. A. Kocur.

CRACOVIA ROZPOCZYNA SEZON Z NOWEMI NABYTKAMI
Od lewej: Grzesio, Ptak, Kisieliński. Zinka, Lasota, Kubiński, Mysiak, Seichter, Zieliński. Pająk.
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